
Pismo codilenne Ziemi Kieleckie!

ZYCIE RADOMSKIE
Nr 207 (2761)_______________________________ PIĄTEK, 29 SIERPNIA 1952 ROKU CENA 15 gr

Na podstawie naszej demokratycznej ordynacji

wybierzemy posłów zgodnie z wolą ludu
Przedwyborcze dyskusje i zebrania ludzi pracy

G os pod arze Polski Ludowej — ludzie pracy miast i wsi, w pełni świa­
domi, że ordynacja wyborcza Jest pod stawą do wyłonienia najwyższego 
organu władzy państwowej — Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
żywo omawiają poszczególne jej punkty.

' W stolicy m. in. przedyskutowała 
ustawę wyborczą załoga Elektrowni

1 wrześnio - początek
roku szkolnego

Min. Oświaty i CUSZ ustaliły 
*frkień 1 września Jako termin uro- 

'tayąyztego rozpoczęcia nowego ro- 
tybriu szkolnego 1952 53 w szkołach 
^rSgólnoksztalcących, zakładach 

kształcenia nauczycieli I szkołach 
zawodowych wszystkich typów.

Podczas uroczystości uczniowie 
szkół ogólnokształcących wysłu­
chają radiowego przemówienia 
min. Oświaty W. Jarosińskiego, 
zaś uczniowie szkół zawodowych 
— transmitowanego przez radio 
przemówienia prezesa CUSZ — 
j. Zarzyckiego.

Warszawskiej oraz pracownicy Głów­
nego Instytutu Mechaniki.

„Nasza ordynacja wyborcza — po­
wiedział robotnik Elektrowni, Uwi- 
ra — gwarantuje wybór posłów zgod­
nie z wolą ludu. Lud poprzez wybra­
nych przez siebie, najlepszych synów 
narodu, wpływać będzie na bieg 
spraw państwowych, administracyj­
nych, gospodarczych, kulturalnych — 
na całość życia publicznego w naszym 
knaju. Dzięki naszej Konstytucji, z 
której wywodzi się ordynacja wy­
borcza, mamy zagwarantowane nie 
tylko powszechne, równe, tajne i bez­
pośrednie wybory, ale również pra­
wo do swobodnego zgłaszania kandy­
datów, czego nie mieliśmy przed woj­
ną i czego nie ma w żadnym kraju 
kapitalistycznym na świeeie.
Sanacyjna geografia

Inny pracownik Elektrowni,
Okuła, przypomniał sanacyjne wybo-

a zwłaszcza oszukańczy podział 
okręgi wyborcze.

„Np. w Warszawie — mówił on — 
robotnicze dzielnice, jak Wola, Ocho­
ta lub Praga wybierały po czterech 
posłów ilością głosów znacznie prze­
kraczającą 200 tys. Taką samą liczbę 
posłów wybierały dzielnice śródmiej­
skie, gdzie mieszkała burżuazja i gdzie 
liczba wyborców nie przekraczała nie­
raz i 100 tys. Pamiętam, że w Czer­
wonym Zagłębiu 4 posłów wybierało 
prawie 300 tys. wyborców.

Dziś wiemy, że w każdym okrę­
gu na 60 tys. obywateli przypada 
jeden poseł. Dziś my, robotnicy 
pójdziemy do urn wyborczych z 
pełną świadomością, że wybierzemy 
Sejm, który tak kierować będzie 
państwem, aby rosło i rozwijało 
się 
aby

Nie

ry, 
na

I

swoją Ojczyznę, zadokumentuje w 
dniach wyborów swoje gorące uczu­
cia wdzięczności dla Rządu i Partii, 
która taką opieką otacza młodzież".

Dawny robotnik, obecnie kierownik 
Zakładu Prototypów w Instytucie, 
Ufnal sięgnął do okresu przedwojen­
nego:

„Mój towarzysz pracy Zienkie­
wicz — mówił Ufnal — dostał przed 
wojną cztery lata więzienia za to, 
że rozdawał robotnikom kartki aby 
głosowali na naszych robotniczych 
kandydatów. Nawet ci, których tylko 
podejrzewano o współpracę podczas 
wyborów z organizacjami postępowy­
mi, wyrzucani byli na bruk 
cy.

z pra-

St.

nasze pokojowe budownictwo, 
rósł socjalizm".

zawiodą zaufania
świetlicy Głównego Instytutu 

dyskutowali naukowcy, 
technicy, robotnicy i

nastały 
wybor-

Gminne spółdzielnie - szkołą społecznego gospodarowania
List Kongresu do Prezydenta Bieruta

Kończąc trzydniowe obrady uczest­
nicy I-go Kongresu Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu uchwalili wśród 
jerdecznych owacji 
ta Bieruta.

Kongres melduje
I okazji Kongresu

list do Prezyden­

Prezydentowi, że 
pracownicy GS, 

PZGS i CRS podjęli 10.026 zobowią­
zań indywidualnych oraz 10.883 zobo­
wiązań zespołowych, których realiza­
cja przyniesie gospodarce spółdziel­
czej oszczędności na sumę 12.300 tye. 
złotych.

Uczestnicy Kongresu piszą dalej:
Gminne spółdzielnie będą lepiej 

niż dotychczas, służyć swym człon­
kom i będą lepiej zaspokajać ich po­
trzeby, co wpłynie na wzrost produk­
cji rolnej i hodowlanej i przyczyni 
się do terminowego i pełnego wywią­
zania się członków spółdzielni i ogó­
łu pracujących chłopów z obowiąz­
ków wobec Państwa.

Będziemy walczyć o to, aby gmin­
na spółdzielnia stała się prawdziwą 
szkołą społecznego gospodarowania, 
aby każdy jej członek mógł się prze­
konać, że gospodarka zespołowa da- 
je lepsze rezultaty.

Pragniemy w ten sposób przyspie­
szyć dobrowolne przechodzenie pra­
cujących chłopów do wyższych form 
pracy spółdzielczej w rolniczych spół 
dzielniach produkcyjnych.

Walka o usprawnienie 1 podniesie­
nie na wyższy poziom pracy gmin­
nych spółdzielni — będzie naszym 
wkładem w pogłębienie spójni go­
spodarczej między miastem i wsią, 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, w 
umocnienie władzy ludowej, przyczy­
ni się do przedterminowego wykona-

nia planu 6-letniego 1 realizacji zało­
żeń Konstytucji, pomnoży siły naszej 
Ojczyzny w walce o pokój 
lizm.
Nouie władze 
spódzielców

26 bm wybrana przez I 
Spółdzielczości Zaopatrzenia 
pu Rada CRS 
ska“ wybrała

i socja-

„Samopomoc 
swe

Kongres 
i Sku- 
Chłop- 

prezydium, do
którego weszli: J. Ozga-Michalski — 
przewodniczący, Cz. Wycech i M. 
Jaworski — wiceprzewodniczący oraz 
I. Groszowa — sekretarz.

W
Mechaniki < 
inżynierowie, 
pracownicy administracyjni.

Inż. Tymowski mówił o wyborach 
w państwach kapitalistycznych.

„Kandydaci na posłów obiecują tam 
wyborcom złote góry, ale wiemy, jak 
urzeczywistniane są te obietnice. Za­
miast pracy i chleba robotnicy czę­
stowani są pałkami i wyrzucani na 
bruk. Mimo, że jeszcze odległy jest 
termin naszych wyborów, to już wie­
my, że nasza ordynacja wyborcza za­
pewnia nam możność wyboru takich 
posłów, którzy nie zawiodą zaufa­
nia swych wyborców".

Szczególnie żywo przyjęła sala 
wystąpienie ZMP-owca, syna reemi­
granta z Francji — Łukaszewskiego.

„Szczególny powód do wdzięczno­
ści dla władzy ludowej ma młodzież. 
Wśród licznych przywilejów, otrzy­
maliśmy dziś prawo bezpośredniego 
czynnnego udziału w wyborach. Na 
pewno każdy młody, który kocha

Jakże odmienne czasy 
dzisiaj. Pójdziemy do urn 
czych świadomi, że umocnimy w 
ten sposób swój bezpośredni 
w sprawowaniu władzy".
Z niemniejszą radością niż 

nicy i .inteligencja pracująca 
mują ordynację wyborczą pracujący 
chłopi. Na zebraniu w gr. Runowo 
(woj. szczecińskie, pow. Łobez) chłop 
Chabasiński powiedział: „Jestem
pewny, że teraz wybrani przez nas 
przedstawiciele robotników i chło­
pów będą sprawowali władzę dla 
dobra wszystkich ludzi pracy. Będą 
oni dbali o rozwój naszego przemy­
słu i rozkwit naszej gospodarki rol­
nej".

ta str. 2

udzial

robot- 
przyj-

Zmiany w Statucie WKP(b)
Tezy referatu N. Chruszczowa 

na XIX Zjazd Partii

W

Powołanie

Państwowej Komisji Wyborczej
Ucnwaia Rady Pańsiwa

Rada Państwa powzięła 25 bm. następującą uchwałę 
w sprawie powołania Państwowej Komisji Wyborczej:

Na podstawie art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 1 sierpnia 
1952 r. — Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — oraz w związku z uchwałą Rady Pań­
stwa z dnia 5 sierpnia 1952 r. o zarządzeniu wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U. Nr 35, poz. 
247) — Rada Państwa postanawia powołać Państwową Ko­
misję Wyborczą w składzie:

Przewodniczący Państwowej Komisji Wyborczej:
Ob. BARCIKOWSKI Wacław, Pierwszy Prezes Sądu Naj­

wyższego.
Zastępcy Przewodniczącego Państwowej Komisji Wybor­

czej:
1. Ob. WOJAS Paweł, Wiceprzewodniczący CRZZ.
2. Ob. OZGA-MICHALSKI Józef, Przewodniczący Zarzą­

du Gł. Zw. SChł.
Sekretarz Państwowej Komisji Wyborczej:
Ob. DWORAKOWSKI Władysław, Sekretarz KC PZPR.
Członkowie Państwowej Komisji Wyborczej:

1. Ob. BŁAUT Szczepan, górnik kopalni „Niwka", czołowy przo­
downik pracy, odznaczony Sztandarem Pracy I klasy.

2. Ob. DACHÓW Mikołaj, wiceprezes Rady Naczelnej ZSL.
3. Ob. GOSCIMlNSKA Wanda, wlókniarka, Budowniczy Polski 

Ludowej.
4. Ob. JANKOWSKA Stanisława, sekretarz Zarządu Głównego ZZNP.
5. Ob. KALINOWSKI Stefan, Generalny Prokurator Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej.
6. Ob. MARKÓW Józef, murarz, wybitny przodownik pracy, odzna­

czony Sztandarem Pracy I klasy.
7. Ob. MAZUR Stanisław, chłop Indywidualny, członek GRN, Bu­

downiczy Polski Ludowej.
8. Ob. RABANOWSKI Jan, przewodniczący Rady Naczelnej SD.
9. Ob. STACHACZ Stanisław, przewodniczący Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych.
10. Ob. SZNEK Zygfryd, działacz Z w. Za w. Pracowników Państw.
11. Ob. WASILKOWSKA Zofia, wiceprzewodnicząca Zarządu Gł. LK.
12. Ob. WIECZOREK Tadeusz, sekretarz Zarządu Głównego ZMP.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA

Bolesłauj Bierut

Dowód olbrzymiej siły żywotnej socjalizmu
»Pravda« o światowym

MOSKWA (PAP). — Dziennik 
„Prawda" ogłosił artykuł wstępny pt. 
„Porywający przykład narodu ra­
dzieckiego", w którym omawia zna­
czenie faktu, że światowa opinia pu­
bliczna przyjęła z tak ogromnym za­
interesowaniem wiadomość o zwoła­
niu XIX Zjazdu WKP(b) i o ustale­
niu dyrektyw w sprawie nowego pię­
cioletniego planu rozwoju ZSRR.

Ten nowy gigantyczny program po­
kojowego rozwoju ZSRR, demonstru­
jący znów przed całym światem .wiel-

Zadania ludzi radzieckich vz nowej pięciolatce
to wzór twóiczej pracy dla ojczyzny i pokoju
Społeczeństwo polskie wita

Zapowiedź zwołania XIX Zjazdu Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) wywołała powszechne zainteresowanie w społeczeń­
stwie polskim. Poniżej zamieszczamy wypowiedzi szeregu przedstawicieli 
naszego społeczeństwa na temat Zjazdu:

Hutnik
Mistrz szybkich wytopów stalownik 

J. DANISZ, czołowy przodownik pra­
cy z huty „Kościuszko", odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi mówi:

„Zdumiewają mnie plany, jakie po­
stawili sobie w obecnej 5-latce ludzie 
radzieccy. Bo przecież wzrost o 70 
proc, ogólnej produkcji przemysłowej, 
i np. zwiększenie 2,1 raza produkcji 
drobnogatunkowej stali i walcówki o- 
raz 3,1 raza nierdzewnej blachy stalo­
wej to imponujące liczby.

Stosujemy u nas w stalowni sposo­
by pracy czołowych mistrzów szybkoś­
ciowych wytopów w ZSRR — Subbo- 
tina, Kuczerina, Matulinca i wielu in­
nych. Ich metody pozwoliły nam na 
znaczne skrócenie średnich czasów 
wytopów stali. Inżynierowie i technicy 
radzieccy pomagają nam w budowie 
naszych obiektów planu 6-letniego. 
Dzięki braterskiej pomocy Zw. Ra-

użytku w naszej hucie wielki piec „B“. 
Dzięki tej pomocy szybko postępują 
również prace przy wznoszeniu pie­
ca „C“.

Z wielką radością powitałem wiado­
mość o dyrektywach w sprawie 5-lat- 
ki, która jest silnym ciosem wymie­
rzonym w tych, którzy dążą do wznie­
cenia nowej pożogi wojennej.

Inżynier

XIX Zjazd
innych gałęzi, jest wzorem 1 przy­
kładem, w jakim kierunku winna 
pracować nasza myśl twórcza, aby 
i nasz kraj jak najszybciej przeisto­
czył się w kraj pełnej elektryfika­
cji".

Chłop

dów swych kołchozy przeznaczać będą 
jak najwięcej na rozwój gospodarki 
zespołowej, na budynki gospodarcze, 
kanały nawodniające i osuszające, na 
budowę elektrowni w kołchozach, a 
to wszystko przyniesie zwiększenie 
dochodów członków kołchozu.

Wielki ten plan naszego potężnego 
sprzymierzeńca powinien nam doda­
wać otuchy i świecić przykładem w 
wykonywaniu naszego planu 6-letnie- 
go.“

Nowy mord rasistou ski
Stracenie Murzyna w USA

NOWY JORK (PAP). — 25 bm.
więzieniu w Richmond (stan Wirgi­
nia) został stracony na krześle elek­
trycznym 22-letni Murzyn A. Jackson, 
skazany za rzekome „zgwałcenie".

20 bm. zmarł w więzieniu w etanie 
Michigan M. Patterson, jeden z dzie­
więciu Murzynów uwięzionych w la­
tach trzydziestych po haniebnym pro- dzieckiego na wiele dni przed zapła­
cenie zmontowanym w Scottsborough.| nowanym terminem oddany został do

Delegaci Chin w Moskwie

W Moskwie przebywa obecnie delegacja rządowa Chińskiej Republiki 
Ludowej, która przybyła w celu dalszego umocnienia przyjaźni i współpra­
cy międ-u obu krajami.

Na zdjęciu: powitanie delegacji na lotnisku. Od lewej: minister spraw 
zagranicznych A. Wyszyński. zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — a. Mikojan. Marszałek Bułganin, W. Moiotow, premier Czou En-lai, 
lekretarz polityczny MSZagr.}Szi-Cze, Foto— CAF

Inż. energetyk E. GORYSZNIK ze 
Szczecina stwierdził:

„Do nikogo tak mocno nie przema­
wiają plany rozwoju energetyki w Zw. 
Radzieckim, jak do energetyka.

Aby zdać sobie sprawę z rozma­
chu tych zamierzeń wystarczy po­
wiedzieć, że przyrost mocy elektrow­
ni w piątym planie pięcioletnim w 
Zw. Radzieckim przekroczy znacznie 
moc elektrowni niejednego państwa 
w Europie, a sam wzrost produkcji 
energii w ZSRR w 1955 r. będzie 
kilkakrotnie większy od całej pro­
dukcji energii elektrycznej w ostat­
nim roku planu 6-letniego w Polsce. 
Na tak szeroką skalę zamierzone 

budownictwo możliwe jest tylko w 
kraju najwyższej techniki i przodują­
cej nauki, jakim jest ZSRR.

Dla nas, polskich inżynierów, dal­
szy wspaniały rozwój radzieckiej 
energetyki, podobnie jak wszystkich

Rząd norweski oddaje
bazy wojskowe Amerykanom

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Helsinek, powołując się na 
dziennik „Vapea Sana", że Ridgway 
podczas swego ostatniego pobytu w 
Norwegii przeprowadził rozmowy z 
rządem norweskim w sprawie prze­
kazania USA baz wojskowych na te­
rytorium Norwegii.

W wyniku tych rozmów zawarte 
zastało tajne porozumienie, które 
przewiduje przybycie wojsk amery­
kańskich do Norwegii. Bazy będą 
przekazane Amerykanom w 
etapach. ________

Tekstylia z Anglii 
tffo Cifffi

LONDYN (PAP). — Między różny­
mi firmami angielskiego przemysłu 
włókienniczego a władzami pekiński­
mi zawarty został układ w sprawie 
dostawy do Chin towarów włókienni­
czych o łącznej wartości 568 tys. fun­
tów ezterlingów.

kilku

J. WITEK, przodujący gospodarz 
gr. Węgrzce, pcw. Kraków, powie­
dział:

„Przeczytaliśmy projekt nowego 
planu 5-letniego, zwłaszcza wszystko 
to, co dotyczy rolnictwa. Te cyfry wy­
wołują zamęt w głowie i trudno byłoby 
wierzyć, gdyby się nie wiedziało, że w 
Zw. Radzieckim były wszystkie plany 
zawsze w całości wykonane. Pomyśleć 
tylko, że w r. 1955 zwiększą się zbiory 
zbóż o połowę, a produkcja mięsa i 
słoniny prawie o 90 proc. W ciągu 5 
lat będzie jeszcze o połowę więcej 
traktorów. Cóż to będzie za ogrom, za 
potęga, przecież wiemy, że w używa­
niu maszyn w rolnictwie Zw. Radziec­
ki zajmuje już teraz pierwsze miejsce 
na świeeie.

Ciekawy jest też ten punkt planu 
5-letniego, który zapewnia, że z docho-

Olbrzymi wzrost produkcji
artykułów spożywczych w ZSRR

MOSKWA (PAP). — W rb. wypro­
dukowano już w Zw. Radzieckim 
znacznie więcej artykułów żywno­
ściowych niż w odpowiednim okresie 
r. ub. Produkcja cukru wzrosła 
szło 2 razy, mięsa — o 17 
artykułów mleczarskich — o 15 
wyrobów cukierniczych — o 14 
i makaronów — o 23 proc.

W ciągu pięciu lat powojennych 
(czwarta pięciolatka) przyrost pro­
dukcji przemysłu spożywczego wy­
niósł przeszło 100 proc. W okresie 
powojennym w Zw. Radzieckim od­
budowano i zbudowano przeszło 900 
zakładów przemysłu spożywczego.

prze- 
proc., 
proc., 
proc.

echu uchwał KCWKP(b)
ką siłę żywotną socjalizmu oraz za­
sadniczą wyższość socjalistycznego sy­
stemu gospodarki nad systemem ka­
pitalistycznym, wywołuje, rzecz na­
turalna, ogromne zainteresowanie W 
najszerszych kołach opinii publicznej 
wszystkich krajów — pisze „Praw­
da".

Przebogate doświadczenia zwycię­
skiego budownictwa socjalizmu w Zw. 
Radzieckim stanowią porywający 
przykład dla mas pracujących kra­
jów demokracji ludowej, które zrzu­
ciły jarzmo kapitalizmu i kroczą pew­
nie naprzód ku nowej, promiennej 
przyszłości, opierając się na brater­
skiej pomocy Zw. Radzieckiego. Dal­
sze umacnianie siły i potęgi ZSRR, 
dalszy rozkwit jego ekonomiki — to 
rękojmia nowych sukcesów krajów 
demokracji ludowej.

W dalszym ciągu artykułu „Praw­
da" podkreśla, że ogromne jest rów­
nież znaczenie sukcesów gospodar­
czych ZSRR w walce o pokój. Na­
rody wszystkich krajów, walczących 
o zachowanie i utrwalenie pokoju 
przeciwko próbom imperialistów roz­
pętania nowej wojny światowej — 
pisze dziennik — spoglądają z nadzie­
ją i dumą na wielki Kraj Rad — 
niezłomną ostoję pokoju na całym 
świeeie.

Zwołanie XIX Zjazdu WKP(b), — 
jak słusznie podkreśla demokratycz­
na opinia publiczna wszystkich kra­
jów, jest wydarzeniem olbrzymiej 
wagi międzynarodowej — pisze na 
zakończenie „Prawda". Nasza partia 
podsumuje wielkie osiągnięcia zreali­
zowane po XVIII Zjeździe i opracuje 
program dalszej walki o budowę 
komunistycznego społeczeństwa. Przed, 
masami pracującymi wszystkich kra­
jów Komunistyczna Partia Zw. Ra- 

' dzieckiego staje jako inspirator i or- 
' ganizator wszystkich zwycięstw naro­

du radzieckiego. ,

»Patrioci muszą obecnie wystąpić z inicjatywą :<

Oświadczenie KPD po nocie radzieckiej
BERLIN (PAP) — Zarząd Komuni­

stycznej Partii Niemiec (KPD) ogłosił 
deklarację w sprawie nowej noty rzą­
du radzieckiego do mocarstw zachod­
nich.

Obecnie — głosi m.in. deklaracja — 
patrioci w Niemczech zach. muszą wy­
stąpić z inicjatywą. Naród niemiecki 
powinien uczynić użytek ze swego pra­
wa samookreślenia. Pierwsze zadanie 
polega obecnie na tym, ażeby we 
wszelkich okolicznościach przeszkodzić 
ratyfikacji „układu ogólnego". Należy 
zmusić Bundestag do porozumienia się 
z Izbą Ludową NRD w sprawie stwo­
rzenia warunków niezbędnych do 
przeprowadzenia wyborów ogólnonie- 
mieckich. Każdy członek Bundestagu 
musi zdać sobie sprawę ze swej od­
powiedzialności w obliczu nowych pro­
pozycji Zw. Radzieckiego.

Deklaracja wzywa wszystkich mie­
szkańców Niemiec zach., aby w dro­
dze różnych manifestacji dali wyraz 
swej woli walki o traktat pokojowy i 
przeciwko „układowi ogólnemu".

Zarząd KPD zwraca uwagę na ko­
nieczność jedności akcji członków 
KPD i SPD w walce o traktat pokojo-

wy, wybory ogólnoniemieckie i zjed­
noczenie Niemiec.

(NA STR. 2 GLOSY PRASY ŚWIA­
TOWEJ O NOCIE RADZIECKIEJ).

100 tys. robotników rolnych
strajkuje we Włoszech

RZYM (PAP). — W prowincji Fer- 
rara 100 ty6. dzierżawców i robotni­
ków rolnych ogłosiło 12-godzinny 
6trajk. Strajkujący domagają 6ię po­
prawy warunków bytu i pracy.

Robotnicy budowlani w tej prowin­
cji przerwali pracę na znak solidar­
ności ze strajkującymi dzierżawcami 
i robotnikami rolnymi.

Pracownicy przemysłu 
czego prowincji Gorizia 
strajk na znak protestu 
masowym zwolnieniom z

włókiennl- 
rozpoczęli 
przeciwko 
pracy.

Gangsterskie bombardowania trwają
Nowe zbrodnie amerykańskie na Kożedo

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

W nocy z 26 na 27 bm. dziesiątki 
ciężkich bombowców amerykańskich 
ponownie bombardowały zachodnie 
dzielnice Phenianu, zrzucając setki 
bomb na ludność cywilną. Je6t to już 
czwarty w sierpniu masowy nalot 
lotnictwa amerykańskiego na tę część 
miasta, gdzie — jak oficjalnie poda­
ła Koreańska Centralna Agencja Te­
legraficzna — nie ma 
tów wojskowych.

MOSKWA (PAP), 
donosi z Phenianu:

27 bm. lotnictwo

żadnych ohiek-

Ageneje TASS

LONDYN (PAP). Jak wynika z do­
niesień korespondenta agencji Reu­
tera z Pusanu, 11 bm. na wyspie Ko- 
żedo zostało ranych 38 jeńców kore­
ańskiej armii ludowej.

Przedstawiciel wojsk amerykań­
skich oświadczył, że żołnierze amery­
kańscy rzucili 80 granatów z gazem 
łzawiącym między jeńców wojennych 
oraz oddali kilka serii z broni 
nej.

NOWY JORK (PAP). Agencja 
ted Press podaje, że 13 bm. w
Zis na Kożedo został zabity jeden je­
niec, a przeszło 40 zostało rannych.

PARYŻ, (PAP). Agencja France 
Press donosi, iż według oficjalnych 
danych w sierpniu w obozach je­
nieckich w Korei południowej zostało 
zamordowanych 4 jeńców, a 64 ran­
nych,

pal-

Unf- 
obo-

amery kańskie 
znów bombardowało i ostrzeliwało z 
broni pokładowej ludność cywilną 
we wsiach położonych w okolicach 
Phenianu. Zburzono wiele domów, są 
ranni i zabici.
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ZMIANY W STATUCIE WKP(b)
Tezy referatu N Chruszczowa na XIX Zjazd Partii

MOSKWA (PAP) „Prawda*.* z 26 bm. opublikowała następujące tezy re- i 
feratu N. Chruszczowa w sprawie imlan w Statucie WKP(b)i
Pod obrady XIX Zjazdu WKP(b) ’ 

wnosi się uzupełnienia i zmiany do < 
Statutu partii. Konieczność dokonania i 
tych uzupełnień i zmian wywołana i 
jest tym, że niektóre punkty Statutu i 
stały się przestarzałe, a Statut powi- I 
nien odzwierciedlać doświadczenia w ’ 
dziedzinie budownictwa partyjnego, 
nagromadzone przez Partię w ciągu ; 
lat, które upłynęły od XVIII Zjazdu, i

1. O nowej nazwie partii '
i określeniu w Statucie głów- ( 
nych zadań partii. i

Dojrzała konieczność sprecyzowania ; 
nazwy naszej partu. Jest rzeczą celo- i 
wą, aby Wszechzwiązikową Komunisty- i 
czną Partię (bolszewikowi nazywać od- 1 
tąd „Komunistyczna Partia Związku i 
Radzieckiego", biorąc pod uwagę, że ' 
po pierwsze, nazwa partii — Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego 1 
jest bardziej ścisła, a po wtóre, że w 
chwili obecnej nie ma potrzeby utrzy- 1 
mywania podwójnej nazwy partii — 1 
komunistyczna i bolszewicką, gdyż 
słowa „komunista" i „bolszewik" wy- ' 
rażają tę samą treść.

Rozdział pierwszy Statutu należy 
nazwać — „Partia. Członkowie partii, ' 
ich obowiązki i prawa". Jest rzeczą 
celową, aby przed wymienieniem obo­
wiązków 1 praw członków partii podać 
w pierwszym paragrafie tego rozdzia­
łu zwięzłe określenie Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego oraz jej 
głównych zadań, a mianowicie:

„1. Komunistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego jes-t dobrowolnym bojowym 
związkiem ludzi jednej myśli — komuni­
stów, zorganizowanym spośród klasy ro­
botniczej, pracujących chłopów i pracu­
jącej inteligencji.

Komunistyczna Partia Związku Radzie­
ckiego, zorganizowawszy sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa pracującego, dopro­
wadził* w wyniku Rewolucji październi­
kowej 1917 r. do obalenia wlajlzy kapita­
listów i obszarników, do zorganizowania 
dyktatury proletariatu, do likwidacji ka­
pitalizmu, do zniesienia wyzysku człowie­
ka przez człowieka 1 zapewniła zbudo­
wanie społeczeństwa socjalistycznego.

Obecnie główne zadania Komunistycz­
nej rai tli Z wlązkti Radzieckiego pólega- 
Ją na tym, aby zbudować społeczeństwo 
komunistyczne w drodze stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do komuni­
zmu, podnosić nieustannie materialny I 
kulturalny poziom ąpoleczęąstwa, wycho­
wywać członków społeczeństwa w duchu 
Internacjonalizmu 1 ustanowienia brater­
skiej więzi z masami pracującymi wszy­
stkich krajów, ze wszech miar umacniać 
aktywną obronę ojczyzny Radzieckiej 
przed agresywnymi działaniami Jej wro­
gów".

W związku i powyższym nie zacho­
dzi potrzeba wstępu do Statutu.

2. Kto może być członkiem 
partii.

Aby jeszcze wyżej podnieść miano i 
znaczenie członka partii komunistycz­
nej proponuje się., aby paragraf Sta­
tutu, określający, kto może być człon­
kiem partii, podać w nowej redakcji: 

„2. Członkiem Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego może być każdy 
pracujący, nie wyzyskujący cudzej pra­
cy obywatel Związku Radzieckiego, który 
uznaje program i Statut partii, aktywnie 
przyczynia się do ich realizacji, pracuje 
w jednej z organizacji partii i wykonu­
je wszystkie ucnwajy partii.

Członek partii opłaca ustalone Składki 
członkowskie".

Postanowienie Statutu, że człon­
kiem partii może być każdy pra­
cujący, nie wyzyskujący cudzej pracy 
obywatel Związku Radzieckiego, u- 
trwala osiągnięte zdobycze partii i od­
zwierciedlą zasadę, że w skład partii ko 
munistycznej wchodzą ludzie z klasy 
robotniczej, pracującego chłopstwa i 
pracującej inteligencji.

W kraju naszym, w wyniku zwy­
cięstwa socjalizmu zlikwidowane zo­
stały klasy wyzyskujące, nie istnieje 
wyzysk człowieka przez człowieka. 
Społeczeństwo radzieckie składa się 
Z zaprzyjaźnionych klas. Utrwaliła się 
moralno-polityczna jedność narodu ra­
dzieckiego.

Nowe zadania, stojące przed partią 
komunistyczną w budowie społeczeń­
stwa komunistycznego, wymagają 
zwiększenia odpowiedzialności człon­
ków partii za sprawę partii. Dlatego 
proponowany w nowej redakcji para­
graf o członkostwie partii głosi, że 
członkiem partii może być ten, kto nie 
tylko uznaje progrąm i Statut partii, 
lecz również aktywnie przyczynia się 
do ich realizacji i wykonuje wszystkie 
uchwały partii.

3. O obowiązkach członków 
partii.

Doświadczenie wskazuje, żę w Sta­
tucie należy dać bardziej wyczerpują­
ce określenie obówiązków członków 
partii.

Przede wszystkim w paragrafie o O- 
bowiązkach . członków partii * należy 
stwierdzić, że członek partii obowią­
zany jest ze wszech miar strzęc jedno­
ści partii, jako głównego warunku si­
ły i potęgi partii. Troska o ochronę 
jedności partii jest naczelnym obo­
wiązkiem członka partii i dlatego bę­
dzie rzeczą całkowicie słuszną, aby 
wymienianie obowiązków członków 
partii rozpocząć od tęgo podstawowe­
go wymogu.

Aby jeszcze wyżęj podnięść awan­
gardową rolę członków partii w budo­
wlę komunizmu i ich aktywność w 
walce z niedociągnięciami i chorobli­
wymi zjawiskami mającymi miejsce 
w życiu i pracy organizacji partyj­
nych, należy paragraf Statutu o obo­
wiązkach członków partii uzupełnić 
nowymi punktami.

Należy podkreślić, że istnieje nie­
mało członków partii, których stosu­
nek do wcielania w życie uchwal par­
tyjnych jest formalny, bierny. Jest to 
wielkie zło, które partia winna sta­
nowczo zwalczać, albowiem tego ro­
dzaju stosunek komunistów do uchwal 
partii osłabia zdolność bojową partii,

W Statucie należy uwzględnić, że ' 
członkowie partii muszą być aktywny­
mi bojownikami o wykonanie uchwał < 
partyjnych oraz że bierny i formalny 1 
stosunek komunistów do uchwał par­
tii jest nie do pogodzenia z pozosta­
waniem w jej szeregach.

Drugie zło, które występuje w na- , 
szej partii, polega na tym, że część ko- ■■ 
munistów niesłusznie sądzi, jakoby w ■ 
naszej partii istniały dwie dyscypliny 
— jedna dla szeregowych członków, i 
druga — dla kierowników. Partia nie 
może pogodzić się z takim pańskim, 
antypartyjnym pojęciem o dyscypli- j 
nie. To zło należy również zdecydowa­
nie wykarczowywać, gdyż podważa 
ono dyscyplinę partyjną i państwową 
i przynosi tym samym poważną szko- ' 
dę Interesom partii i państwa. W Sta­
tucie należy wskazać, że partia nasza 
ma jedną dyscyplinę, jedno prawo dla 
wszystkich komunistów, niezależnie 
od zasług i zajmowanych przez nich 
stanowisk, oraz że naruszenie dyscyp­
liny partyjnej i państwowej jest nie 
do pogodzenia z pozostawaniem w sze- ' 
regach partii.

Wyjaśniło się dalej, że niemało szko­
dy wyrządzają partii komuniści, któ­
rzy bez końca krzyczą o swym odda­
niu dla partii, a w rzeczywistości nie 
dopuszczają krytyki od dołu, tłumią 
ją. Partia zawsze przywiązywała o- 
gromną wagę do sprawy rozwoju sa­
mokrytyki, a w szczególności krytyki 
oddolnej, do ujawniania braków w pra­
cy oraz do walki z nastrojami pokazo­
wej pomyślności i upajania się sukce­
sami w pracy. Jednakże doświadcze­
nie wykazuje, że samo tylko wyjaś­
nianie znaczenia krytyki jest nie wy­
starczające. Należy prowadzić zdecy­
dowaną walkę z tymi, którzy hamują 
rozwój krytyki. Dlatego w Statucie 
należy wskazać, że tłumienie krytyki 
jest wielkim złem i że ten, kto tłumi 
krytykę, zastępuje ją efekciarstwem i 
gloryfikowaniem, nie może znajdować 
się w szeregach partii.

W związku z tym należy stwierdzić, 
że wśród części komunistów pokutuje 
szkodliwy pogląd, że członkowie par­
tii nie powinni komunikować kierow­
niczym organom partyjnym aż do 
Komitetu Centralnego o niedociągnię­
ciach w pracy. Nierzadko spotyka się 
fakty, kiedy odpowiedzialni pracow­
nicy przeszkadzają komunistom w u- 
jawnianiu wobec kierowniczych orga­
nów partyjnych, wobec KC złego sta­
nu rzeczy ńa tej podstawie, że prze­
szkadza im to rzekomo w pracy. Jest 
rzeczą jasną, że partia musi poprowa­
dzić zdecydowaną ir walkę przeciwko 
tego rodzaju dygnitarzom. Obecnie w 
Statucie' podkreślono, że członek par­
tii ma prawo zwracać się z każdą 
sprawą do każdej instancji partyjnej 
aż do KC włącznie. Jak widać, jest to 
nie wystarczające. W Statucie należy 
podkreślić, że członek partii nie tylko 
ma prawo, lecz jest również obowią­
zany komunikować kierowniczym or­
ganom partyjnym aż do Komitetu 
Centralnego włącznie o niedociągnię­
ciach w pracy bez względu na osobę, 
a w stosunku do tych, którzy przeszka­
dzają członkowi partii w wykonywa­
niu tego obowiązku, należy w Statu­
cie stwierdzić, że tego rodzaju osoby 
powinny ponieść surową karę jako 
winni naruszenia woli partii.

Dalej, wielkim złem są rozpo­
wszechnione wśród części komunistów 
fakty ukrywania prawdy przed partią, 
nieszczerego i nieuczciwego zachowy­
wania się w stosunku do partii. Jest 
rzeczą jasną, że partia nie może tole­
rować w swych szeregach oszukań­
ców, albowiem ludzie tego pokroju 
podważają zaufanie do partii, wnoszą 
moralny rozkład do szeregów komuni­
stów. W Statucie należy wskazać, że 
nieszczerość komunisty wobec partii i 
oszukiwanie partii są najcięższym 
złem i są nie do pogodzenia z pozosta­
waniem w szeregach partii.

Nie można również pominąć tego, że 
wśród komunistów dość szeroko roz­
powszechnione są przejawy politycz­
nej niefrasobliwości i gapioeitwa, fak­
ty rozgłaszania tajemnicy partyjnej 
i państwowej Polityczna czujność o- 
bowiązuje każdego komunistę na każ-' 
dym odcinku i w każdej sytuacji. 
W Statucie należy w związku z tym 
uwzględnić, że członek partii obowią­
zany jest przestrzegać tajemnicy par­
tyjnej i państwowej i że jej rozgła­
szanie jest przestępstwem wobec par­
tii i jest nie do pogodzenia z pozo­
stawaniem w szeregach partii.

Wreszcie, należy stwierdzić, że w 
wielu organizacjach partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych wielkim 
złem jest wadliwe podejście do dobo­
ru kądr, gdy dobór ten realizowany 
jest na podstawie kumoterstwa, sym­
patii osobistej, ziomkostwa lub pokre­
wieństwa. Jest rzeczą jasną, że taki 
dobór pracowników nie ma nic wspól­
nego z zasadami przyjętymi przez na­
szą partię i wyrządza partii szkodę. 
W Statucie należy wskazać na obowią­
zek członków partii ścisłego wykony­
wania wskazań partii o właściwym do- 
borzę kadr według ich kwalifikacji 
politycznych i fachowych i Stwierdzić, 

’ że naruszęnie tych wskazań jest 
’ do pogodzenia z pozostawaniem w

tli.
Z uwagi na powyższe należy:
1) sformułować punkty Statutu 

bowiązkach członków partii w nowej 
redakcji, a mianowicie:

„3. Członek partii Jest obowiązany:
a) ze wszech miar strzec Jedności partii, 

Jako głównego warunku siły 1 potęgi 
partii;

b) być aktywnym bojownikiem o wy­
konanie uchwał partii. Nie wystarcza, 
aby członek partii Jedynie zgadza! się z 
uchwałami partyjnymi, członek partii o- 
bowiązany Jest walczyć o wcielenie tych

Blerny i formalny stosu- 
do uchwal partii osłabia 
partii 1 dlatego jest nie 
z pozostawaniem w jej 

w pracy, opanowywać ta- 
_____ , ___ __ zawodu, podnosząc nieu­
stannie swe kwaliilkac.e produkcyjne, za­
wodowe;

cl) codziennie umacniać więź z masami, 
we właściwym czasie reagować na prag­
nienia i potrzeby ludzi pracy, wyjaśniać 
bezpartyjnym masom sens polityki 1 u- 
chwal partii, pomnąc, że siła i niezwycię- 
żoność naszej partu polega na jej orgą- 
mcznej i nierozerwalnej więzi z naro­
dem;

e) pracować nad podniesieniem poziomu 
swego uświadomienia, nad opanowaniem 
podstaw marksizmu ■ lenlnizmu;

f) przestrzegać dyscypliny partyjnej i 
państwowej, obowiązującej w równym 
stopniu wszystkich członków partii. W 
partii nie może być dwóch dyscyplin — 
Jednej dla kierowników, drugiej dla sze­
regowych. Partia ma jedną dyscyplinę, 
Jedno prawo dla wszystkich komunistów, 
niezależnie od zasług 1 zajmowanych przez 
nich stanowisk. Naruszenie dyscypliny par­
tyjnej 1 państwowej Jest wielkim ziem, 
przynoszącym szkoaę partii i dlatego jest 
nie do pogodzenia z pozostawaniem w jej 
szeregach;

g) rozwijać samokrytykę 1 krytykę od 
dołu, ujawniać niedociągnięcia w pracy i 
walczyć o ich usunięcie, walczyć przeciw­
ko puuazowej pomyślności 1 upajaniu się 
sukcesami w pracy. Tłumienie krytyki 
jest wielkim ziem. Ten, kto tłumi kryty­
kę, zastępuje ją efekciarstwem i gioryri- 
kowailiem, nie może znajdować się w sze­
regach partii;

h) komunikować kierowniczym orga­
nom partyjnym aż do Komitetu Central­
nego partii o niedociągnięciach w pracy 
bez względu na osouę. Członkowi partu 
nie wolno ukrywać złego stanu rzeczy, 
zamykać oczu na niewłaściwe postępowa­
nie, przynoszące szkodę interesom partii 
1 państwa. Ten, kto przeszkadza członko­
wi partii w wykonywaniu tego obowiąz­
ku, powinien ponieść surową karę, jako 
winny naruszenia woli partii;

1) być szczerym i uczciwym wobec par­
tii, nie dopuszczać do zatajania 1 wypa­
czania prawdy. Nieszczerość komunisty 
wobec partii i oszukiwanie partii jest 
najcięższym ziem i jest nie do pogodze­
nia z pozostawaniem w szeregach partii;

j) przestrzegać tajemnicy partyjnej i 
państwowej, wykazywać czujność politycz­
ną, pomnąc, że czujność komunistów nie­
zbędna jest na każdym odcinku I w każ­
dej sytuacji. Rozgłaszanie tajemnicy par­
tyjnej 1 państwowej jest przestępstwem 
wobec partii i jest nic do pogodzenia z 
pozostawaniem w jej szeregach;

k) na każdym stanowisku, powierzonym 
przez partię nieugięcie realizować wska­
zania partii o właściwym doborze kadr 
według ich kwalifikacji politycznych 1 fa­
chowych. Naruszenie tych wskazań, dobór 
pracowników na podstawie kumoterstwa, 
sympatii osobistej, ziomkostwa lub pokre­
wieństwa jest nie do 
stawaniem w partii".

2) W rozdziale 
Członkowie partii, 
prawa" należy przewidzieć również 
następujące uzupełnienia:

a) Włączyć do statutu następujące 
paragrafy:

„U. Podstawowa organizacja partyjna 
nie może podejmować uchwały w spruwle 
wydalenia z partii komunisty, Jeśli Jest 
on członkiem KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, KC komunistycz­
nej partii Republiki Związkowej, komite­
tu krajowego, obwodowego, okręgowego, 
miejskiego lub rejonowego.

O wydaleniu członka KC komunistycz­
nej partii Republiki Związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, okręgowego, 
miejskiego lub rejonowego ze składu ko­
mitetu partyjnego lub z szeregów partii 
decyduje plenum właściwego komitetu, 
jeśli większością dwóch trzecich głosów 
uzna to za konieczne.

12. O wydaleniu członka KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego ze 
składu KC lub z szeregów partii decyduje 
zjazd partii lub — w okresie między zja­
zdami — plenum KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego wtększośc.ą 2/3 
głosów członków plenum KC. Na miejsce 
wydalonego z KC automatycznie wchodzi 
zastępca członka KC, w trybie ustalonym 
przez zjazd partii przy wyborach zastęp­
ców członków KC".

uchwal w tycie, 
nek komunistów 
zdolność bojową 
do pogodzenia 
szeregach;

c) być wzorem 
chnlkę swego :

pogodzenia z pozo-

Statutu: „Partia, 
ich obowiązki i

4. O prawach członków partii.
W dotychczasowym Statucie prawa 

członków partii są nieco zwężone i 
nieściśle sformułowane. Należy zastą­
pić 3 punkt dotychczasowego Statutu 
następującym sformułowaniem:

Członek partii ma prawo:
a) brać udział w swobodnym 1 rzeczo­

wym omawianiu na zebraniach partyj-

nych lub w prasie partyjnej zagadnień po­
lityki partyjnej;

b) krytykować na partyjnych zebraniach 
każdegc działacza partyjnego;

c) wybierać 1 być wybieranym do władz 
partyjnych;

d) żądać swego osobistego udziału we 
wszystkich wypadkach, kiedy upada u- 
chwała dotycząca Jego działalności lub 
postępowania;

e) zwracać się z każdą sprawą 1 oświad­
czeniem do każdej Instancji partyjnej aż 
do KC Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego".

5. O kandydatach na człon­
ków partii.

Poważnym brakiem w pracy organi­
zacji partyjnych jeet to, że ełabo 
pomagają one kandydatom w przygo­
towaniu się do wstąpienia w poczet 
członków partii i nie zajmują się 
sprawdzaniem ich cech osobistych. 
Okres kandydowania przekształca 6ię 
częstokroć w czczą formalność I dla 
znacznej części kandydatów rozciąga 
się na szereg lat. Partia nie może tole­
rować tego niedociągnięcia. Należy 
podnieść na wyższy poziom pracę or­
ganizacji partyjnych z kandydatami 
na członków partii, jak również zwięk­
szyć odpowiedzialność samych kandy­
datów za odbywanie okresu kandydo­
wania.

W związku z tym jest rzeczą konie­
czną wprowadzenie do rozdziału Sta­
tutu „Kandydaci na członków partii" 
następujących uzupełnień:

„Organizacja partyjna obowiązana Jest 
pomagać kandydatom w przygotowaniu 
się do wstąpienia w poczet członków par­
tii. Po upływie okresu kandydowania or­
ganizacja partyjna powinna rozpatrzyć 
sprawę kandydata na zebraniu partyj­
nym. Jeśli kandydat na członka partii nie 
zdołał wykazać swych walorów z przy­
czyn, które organizacja partyjna uzna za 
usprawiedliwione, podstawowa organizacja 
partyjna może przedłużyć mu okres kan­
dydowania na okres nie dłuższy niż jeden 
rok. W wypadkach zaś, gdy w okresie 
kandydowania okazało się, że kandydat 
ze względu na swe cechy osobiste nie 
zasługuje na przyjęcie w poczet członków 
partii, organizacja partyjna podejmuje 
uchwalę o wydaleniu go z szeregów kan­
dydatów partii".

6. O terminach zwoływania 
zjazdów i posiedzeń plenarnych 
KC partii.

Doświadczenie wykazuje, że jest 
rzeczą celową ustalenie następują­
cych terminów zwoływania zjazdów 
partii i posiedzeń plenarnych Komi­
tetu Centralnego partii:

Zwyczajne zjazdy partii zwołuje się 
przynajmniej raz na 4 lata.

Posiedzenia plenarne Komitetu Cen­
tralnego partii zwołuje się co najmniej 
raz na 6 miesięcy.

7. O Wszechzwiązkowych 
konferencjach partyjnych.

Do projektu Statutu partii nie włą­
czono postanowień o Wszechzwiązko­
wych konferencjach partyjnych. W 
obecnych warunkach nie ma potrzeby 
zwoływania Wszechzwiązkowych kon­
ferencji partyjnych, ponieważ pilne 
kwestie polityki partii mogą być oma­
wiane na zjazdach partii i na posie­
dzeniach plenarnych KC.

8. O przekształcenie Biura 
Politycznego w Prezydium Ko­
mitetu Centralnego Partii.

Jest rzeczą celową przekształcenie 
Biura Politycznego w Prezydium Ko­
mitetu Centralnego partii, organizowa­
ne dla kierowania pracą KC w okresie 
między posiedzeniami plenarnymi, po­
nieważ nazwa „Prezydium" odpowia­
da bardziej tym funkcjom, które tak­
tycznie pełni obecnie’Biuro Polityczne. 
Jeśli chodzi o bieżącą pracę organiza­
cyjną KC, to, jak wykazała praktyka, 
celowe jest skoncentrować tę pracę w 
jednym organie — Sekretariacie, I nie 
tworzyć w związku z tym w przyszło­
ści Biura Organizacyjnego KĆ.

W związku z tym paragraf 34 Statu­
tu należy przeredagować w sposób na­
stępujący:

„Komlut Centralny KomunlatyczneJ 
Partii Związku Radzieckiego tworzy: dla 
kierowania pracą KC w okresie między 
poaledzenlami plenarnymi — Prezydium, 
dla kierowania pracą bieżącą, głównie w 
dziedzinie organizowania kontroli ~ 
nania uchwał partii i doboru 
kretarlat".

9. O 
Kontroli 
Kontroli 
partii.

W celu
Kontroli Partyjnej w dziedzinie walki 
z naruszeniami dyscypliny partyjnej i 
faktami nie zadowalającego wykonywa 
nia przez komunistów swych obowiąz­
ków, jest rzeczą celową zreorganizo­
wanie Komisji Kontroli Partyjnej w 
Komitet Kontroli Partyjnej przy KC 
Partii i stworzenie w terenie instytucji 
pełnomocników Komitetu Kontroli 
Partyjnej, niezależnych od tereno­
wych władz partyjnych. Komitetowi 
Kontroli Partyjnej należy powierzyć 
kontrolę nad przestrzeganiem przez 
członków i kandydatów partii dyscypli­
ny partyjnej, pociąganie do odpowie­
dzialności komunistów, winnych naru­
szenia programu, Statutu partii i mo­
ralności partyjnej, jak również roz­
patrywanie odwołań od uchwal KC 
komunistycznych partii Republik 
Związkowych, krajowych i obwodo­
wych komitetów partii w sprawie wy­
dalenia z partii i kar partyjnych.

Z uwagi na powyższe należy para­
graf 35 Statutu przeredagować w 
sposób następujący:

„Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego tworzy przy 
KC Komitet Kontroli Partyjnej.

Komitet Kontroli Partyjnej przy 
partii:

a) kontroluje przestrzeganie dyscypliny 
partyjnej przez członków 1 kandydatów 
na członków partii, pociąga do odpowie­
dzialności komunistów, winnjch narusze­
nia programu 1 Statutu partii, dj’scypliny 
partyjnej I państwowej oraz winnycn na­
ruszenia moralności partyjnej (oszukiwa­
nie partii, nieuczciwość i nieszczerość wo­
bec partii, oszczerstwo, biurokratyzm, nie­
moralny tryb życia łtd.);

b) rozpatruje odwołania od uchwał KC 
komunistycznych partii Republik Związ­
kowych, krajowych i obwodowych ko­
mitetów partii w sprawie wydalenia a par­
tii i kar partyjnych;

c) w republikach, krajach i obwodach 
ma swych pełnomocników, niezależnych 
od terenowych władz partyjnych".

10. O aparacie KC partii 
i terenowych organów partyj­
nych.

Jak wykazała praktyka, struktura 
aparatu partyjnego ulega zmianom w 
zależności od sytuacji i konkretnych 
warunków. Z uwagi na to jest rzeczą 
celową zrezygnować z -określenia- -w 
Statucie, jakie mianowicie zarządy i 
wydziały są organizowane w Komi­
tecie Centralnym paitii i w tereno­
wych organach partyjnych.

11. O określeniu zadań tereno­
wych organizacji partyjnych.

Jak wykazało doświadczenie, Statut 
partii nie odzwierciedla w całej pełni 
zadań i funkcji terenowych organiza­
cji partyjnych. W związku z tym j«st 
rzeczą konieczną uzupełnić odpowied­
nie paragrafy Statutu, określające za­
dania terenowych organizacji partyj­
nych, stwierdzeniem, że KC komuni­
stycznych partii Republik Związko­
wych, komitety krajowe, obwodowe, 
okręgowe, miejskie i rejonowe partii 
zapewniają niezawodne wykonanie 
dyrektyw partii i kierują działalnością 
terenowych organizacji radzieckich i 
społecznych za pośrednictwem .sinie­
jących w nich grup partyjnych.

W Statucie winny znaleźć odbicie 
zadania organizacji partyjnych w dzie­
dzinie rozwijania partyjnej krytyki i 
samokrytyki oraz wychowywania ko­
munistów w duchu bezkomprom.snwe-
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Nowy kfok ZSRH na drodze pokojowego rozstrzygnięcia sprawy Niemiec
NOTA RADZIECKA W CENTRUM UWAGI ŚWIATA

Nota radziecka w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami znajduje się 
w centrum uwagi opinii publicznej świata. Prasa światowa poświęca kon­
kretnym propozycjom ZSRR liczne komentarze. Poniżej podajemy przegląd 
głosów prasy światowej.
BERLIN (PAP) Ludność NRD powi­

tała z uznaniem nową notę rządu ra­
dzieckiego.

Dziennik „Neues Deutschland" pod­
kreśla, że nota radziecka jest nowym 
krokiem ZSRR w kierunku pokojowe­
go rozstrzygnięcia problemu niemiec­
kiego.

Odrzucenie propozycji ZSRR — pi- 
sze „Neues Deutschland" — będzie o- 
znaczało, że ci, którzy je odrzucili nie 
pragną pokojowego rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego, lecz dążą do 
wojny.

Rząd radziecki proponuje, ażeby w 
rokowaniach brali udział przedstawi­
ciele NRD i Niemiec zach. Żaden Nie­
miec, któremu drogie są interesy Je­
go narodu nie może nie powitać tej 
propozycji z największym uznaniem.

Nota rządu radzieckiego znalazła
także szeroki oddźwięk wśród lud­
ności Niemiec zach. Dzienniki za- 
chodnio-niemieckie stwierdzają w 
swych komentarzach, że nota ra­
dziecka powinna być pilnie przestu­
diowana.
Opinia publiczna krajów demokra­

cji ludowej z uznaniem powitała notę 
radziecką. Prasa i radio Czechosłowa­
cji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Alba­
nii opublikowały tekst noty radziec­
kiej i liczne komentarze.

NOWY JORK (PAP) Wszystkie 
dzienniki nowojorskie podały wiado­
mość o nocie rządu radzieckiego.

Dziennik „New York Times" zamie­
ścił pełny tekst noty i poświęcił jej 
artykuł wstępny, w którym twierdzi, 
że propozycja radziecka zwołania kon­
ferencji przedstawicieli czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec „powinna 
być z miejsca odrzucona".

Komentator agencji Associated 
Press Hightower twierdzi, że zdaniem 
waszyngtońskich kół dyplomatycznych 
propozycja rządu radzieckiego zwoła­
nia konferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw „jest nić do przyjęcia 
i będzie niewątpliwie odrzucona przez 
mocarstwa zachodnie".

„Konferencja wielkiej czwórki — 
pisze Hightower — mogłaby podwa­
żyć zachodni program obronny"...

Dziennik „New York Herald Tribu- 
ne“ w komentarzu do noty radzieckiej 
pisze m.in.:

„Zw. Radziecki chce oczywiście do­
prowadzić do tego, by jego byli so­
jusznicy omówili z przedstawicielami 
ZSRR przede wszystkim sprawę trak­
tatu pokojowego z Niemcami. Tego ro­
dzaju rokowania odsunęłyby na dal­
szy plan wprowadzenie w życie posta­
nowień układu w sprawie europej­
skiej wspólnoty obronej i mogłyby 
wywołać rozdźwięki między krajami 

I wchodzącymi w skład tej wspólnoty",

go stosunku do braków w pracy pinu 
i państwa. W Statucie powinny bj( 
również postawione przed organ SsCja, 
mi partyjnymi tak ważne zadania, 
komunistyczne wychowania mai pts. 
cujących i kierowanie sprawą itumo, 
wania marksizmu-iemnizmu prze; 
członków i kandydatów partii, mając 
w szczególności na względzie, że pic, 
paganda marksizmu-iemnizmu jut 
wciąż jeszcze zorganizowana w tpo 
sób nie zadawalający.

Dalej, *w interesie bardziej operaty®, 
nego rozpatrywania bieżących spraw 
i zapewnienia lepszej organizacji kon. 
troli wykonania, należy przewidzieć 
w Statucie, że w KC komunistycznych 
partii Republik Związkowych, kormie- 
lach krajowych i obwodowych partii 
tworzy się sekretariaty. Aby nie dtpv, 
szczać do zastępowania przez sekreta- 
tariaty egzekutyw komitetów obwodu, 
wych, komitetów krajowych, KC ko. 
munistycznych partit Republik Związ­
kowych, należy zmniejszyć liczbę u- 
kretarzy do trzech i zobowiązać (ikrę- 
tariaty do zawiadamiania o powzwśycj 
przez nie uchwałach odpowiiy 
egzekutywy komitetu obwodowy 

[ komitetu krajowego, KC komuniityft 
nych partii Republik Związkowych,

Wreszcie, w celu usuwania na tai 
niedociągnięć w pracy terenowy'h tę. 
ganizacji partyjnych, jak również w 
tym celu, aby zapewnić uwzględnienie 
pozytywnych doświadczeń ich pracy, 
jest rzeczą konieczną zobowiązać ko­
mitety obwodowe, komitety krajowe, 
KC komunistycznych partii Republik 
Związkowych do systematycznego in­
formowania Komitetu Centralnego 
partii i w ustalonych terminach skła­
dać Komitetowi Centralnemu spra­
wozdanie ze 6wej działalności

Z uwagi na powyższe, jest :zeczą 
konieczną wnieść do rozdziałów Statu­
tu o terenowych organizacjach partyj. 
nych następujące uzupełnienia i zm.a< 
ny:

1) U't pełnić paragrafy Statutu par­
tii o obowiązkach terenowych erganów 
partyjnych i podstawowych orga­
nizacji partyjnych postanowieniad 
stwierdzającymi te:

— zapewniają one nieugięte wyko­
nywanie dyrekcyw partii, rctwijtnl: 
partyjnej krytyki i samokrytyki i wy­
chowanie komunistów w duchu nieu­
błaganego stosunku do braków, kieru­
ją marksistowsko-leninowskim szkole­
niem członków i kandydatów parli, 
organizują szkolenie polityczne człon­
ków i kandydatów partii ora 
kontrolę nad opanowaniem przez twh 
minimum wiadomości z dziedziny 

..marksizmu-lenin izmu, organizują pra­
cę w zakresie komunistycznego wvrhn 

.Wżfhia mas pracujących, nadają kić 
runek działalności właściwych tere- 

) nowych organizacji radzieckich i spo­
łecznych za pośrednictwem istnieją­
cych w nich grup partyjnych.

2) Uzupełnić paragraf 42 Statutu o 
wykonawczych organach terenowy:! 
komitetów partyjnych następującym 
postanowieniem:

„W komitetach obwodowych | kn> 
wych partii, w KC komunistycznych par­
tii Republik Związkowych zawaru aię se­
kretariaty dla rozpatrywania zaąadnitś 
bieżących 1 aprawdżania wykonania. 0 
powziętych uchwałach sekretariat referu­
je odpowiedniej egzekutywie komitetu <!■ 
wodowego, komitetu krajowego, KC ke 
munistycznej partii Republiki Zwiątkr 
wej".

W tymże paragrafie Statutu wskr 
zać, że komitety obwodowe, krajowe I 
KC komunistycznych partii Republik 
Związkowych mają trzech sekretarzy

3) Uzupełnić paragraf 43 Statutu dy­
rektywą. że komitet obwodowy, ko­
mitet krajowy, KC komunistycznej 
partii Republiki Związkowej systemi- 
tycznie informują Komitet Centralny 
partii i w ustalonych terminach skła­
dają Komitetowi Centralnemu spra­
wozdanie ze swej działalności

12. O terminach zwoływania 
posiedzeń plenarnych KC komu­
nistycznych partii Republik 
Związkowych, komitetów krajo­
wych, obwodowych, okręgowych! 
miejskich i rejonowych partii.

Jest rzeczą celową ustalenie w Sta* 
tucie partii następujących terminW 
zwoływania posiedzeń plenarnych KC 
komunistycznych partii Republik 
Związkowych, komitetów krajowych 
obwodowych, okręgowych, miejskich I 
rejonowych partii:

Plenum KC komunistycznej parli! 
Republiki Związkowej, komitetu kra­
jowego, komitetu obwodowego partii 
zwołuje się co najmniej raz ni d*i 
miesiące.

Plenum komitetu okręgowego partii 
zwołuje się co najmniej raz na półto­
ra miesiąca.

Plenum komitetu miejskiego I rejo­
nowego partii zwołuje się co najmniej 
raz na miesiąc.

13. O wysokości składek 
członków partii i kandydatów.

Należy przewidzieć w Statucie zmia­
nę w kierunku obniżenia wysokoit! 
składek członkowskich, płaconych « 
miesiąc przez członków partii I kan­
dydatów. i w związku z tvm przereda­
gować paragrafy 70 i 71 Statutu * 
następujący sposób:

„7». Mlesleczne składki r-fnnkowiklf *'* 
członków partii I kandydatów ustali «'J 
w nastepufąeej wysokości (w proteza 
od zarobku):

Zarabiający miesięcznie do Sśś r- P”" 
1/2 proc.

ponad s«» r. 
plącą I proc., 

- od a.eoi do i
od a sól do i

. ponad 2.SAO
, u. składki

I wstąpieniu w poraet kandydalów »
1 kości 2 procen t nd otriymj waae|0 
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LONDYN (PAP) Berliński kore­
spondent dziennika „Times" uważa, 
że propozycja radziecka w sprawie 
zwołania konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw „musi w chwili o- 
becnej wywrzeć wielkie wrażenie na 
każdym Niemcu, a zwłaszcza na każ­
dym mieszkańcu Berlina, jako propo­
zycja podyktowana przez zdrowy roz­
sądek i zmierzająca do tego 
Niemcy i Berlin przestały być 
miotem sporów",

Dziennik „Daily Express"
„dołożenie wszelkich ętarań, ażeby o- 
siągnąć porozumienie w toku roko­
wań" i stwierdza, że „nota radziecka 
zasługuje na jak najbardziej uważne 
przedyskutowanie".

PARYŻ (PAP) „Odpowiedź rządu 
radzieckiego na notę mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec — piszę 
„Humanltś" — dowodzi raz jęszcze, że 
Zw. Radziecki zamierza doprowadzić 
do pokojowego rozstrzygnięcia proble­
mu niemieckiego. Nota radziecka nie 
zawiera żadnych żądań na jakie nie 
mogłyby się zgodzić mocarstwa zacho­
dnie".

Niektóre dzienniki burżuazyjne, a 
w szczególności „Aurorę" uważają, że 
zwołanie konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw jest rzeczą pożąda­
ną. „Nie uważamy — pisze „Aurorę", 
że prowadzenie rokowań byłoby stra­
tą czasu... Co prawda, dotychczasowe 
rokowania nie dały rezultatów, lecz 
chcemy mieć nadzieję, że tym razem 
będzie inaczej",

l«i ni* więcej 1 *•

l.SM r. plącą 1 I 9**
r oo« r. płacą t proc, 
r. plącą 3 proc. 
wpisowe pobiera ł”1. 
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Po sejmie wiejskiego handlu spółdzielczego

DŁUZSZ Y KR
To warto priypomnleć

< Obrady I Kongresu Spółdzielczości 
zaopatrzenia 1 skupu trwały trzy dni. 
Gdyby jednak trwały i tydzień, było 
by o czym mówić i na pewno nie za­
brakło by chętnych do zabierania gło- 
1M w dyskusji.

Delegaci na Kongres, niezależnie od 
wieku i pochodzenia — trzeba zaś wie­
dzieć, że poza pracownikami aparatu 
ipółdzielczego różnych specjalności, 
wielu tu było rolników indywidual­
nych, hodowców i ogrodników, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, nau­
czycieli wiejskich i robotników PGR 
— wszyscy są członkami spółdzielni 
gminnych od lat i byli pierwszymi pio­
nierami handlu uspołecznionego od 
pierwszych jego nieśmiałych i czasem 
niezaradnych kroków na terenie wiej­
skim.

Cztery lata walki o przejście w ręce 
chłopskie^ zrzeszone w klasowej wspól­
nocie spółdzielczej, całej wymiany to­
warowej między miastem i wsią, lata 
walki o wyrwanie chłopa-producenta 
i macek domokrążnego pośrednika, 
mlejakiego czy wiejskiego aklepika- 
rza-spekulanta, z sideł karczmarza i 
młynarza — te lata to żywy strzęp hi­
storii, który nie doczekał się jeszcze 
utrwalenia w literaturze. To w pierw­
szych latach, krwią nawet pieczęto­
wany dokument rewolucyjnych prze­
mian naszej wsi.

Wracali do tych wspomnień pierw­
szych lat niektórzy mówcy. A wracali 
chyba słusznie.

Zamaskowane
ataki wroga

Delegat powiatu krakowskiego opo­
wiadał, jak to w tych czasach, kiedy 
GS Swoszowice woziła jeszcze towar 
i Krakowa rowerem w plecaku, na 
prezesów gminnej spółdzielni „pchali 
•ię" co obrotniejsi kułacy: jeden roze­
brał budynki resztówki gmlnej 1 z ce­
gły tej postawił sobie dom, drugi, ko­
rzystając z luk w systemie kontroli, 
pieniądze ze sprzedaży kładł po prostu 
do wiasnej kieszeni. Te „wspominki" 
dają sposobność do stwierdzenia za­
równo z mównicy, jak I w dyskusjach 
kuluarowych, że atak wroga klasowe­
go na spółdzielczość wcale nie osłabł. 
Przybrał jedynie bardziej perfidne, 
bardziej zamaskowane formy.

A wiec np. Syty prywatny masera te­
rał klasyfikatorem tywca s ramienia 
Centrali Mięsnej 1 x reguły obniSe klasę 
tywca, który chłop odwozi do spółdzielni, 
aby tniecheclć go do hodowli 1 do kon­
traktacji; ł> właicleiel piekarni przez trze 
ce osoby roapuszczał plotki, te do wy. 
Flekanego w p.ekarnl Chleba GS dodaje 
M pól na pół bobu 1 fasoli: gdzie Indziej 
b sklepikarz wkręca alę do aparatu apół- 
dziekrzego. zadowalając aię nawet ekrom- 
nym atanowiakiem sklepowego w gromadz- 
kjn tklep.ku. I wówczas sprytniejszy, od 
chłopów, których obsługuje — może robić 
przecie tyle eakody dobrej sprewie spół­
dzielczego handlu, 114... lewych intere­
sów.

Konferencja atudentóui
kształcących się w ZSRR

W Warszawie odbyła aię konferen­
cja aktywu studentów polskich kształ­
cących się na wyższych uczelniach 
w Zw. Radzieckim.

Dyskusja wykazała, te studenci 
polscy zdobywający wiedzę w Zw. 
Radzieckim osiągają coraz lepsze wy­
niki w nauce. Dokładniejsze opano­
wywanie wiedzy przez studentów 
umożliwia serdeczna pomoc 1 opieka 
profesorów i studentów radzieckich.

Zebrani uchwalili tekst listów do 
GeneraliMimusa Józefa Stalina i do 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

W Zakopanem zmarł nagle w wie­
ku 71 lat prof. Politechniki Warszaw­
skiej 1 jej były rektor — K. Drew­
nowski.

Prof. Drewnowski do ostatniej 
chwili najmował stanowisko profeso­
ra zwyczajnego na Wydział* Elek­
trycznym Politechniki Warszawskiej.

ALEKSANDER JACKIE WiCZ (20)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Rudolf golił się 1 mył bardzo starannie, uważni* przeglądał się w lu- 

ttrzć. Chciał dziś' dobrze wyglądać, rzadko tego chciał. Później przeszedł 
do swego pokoju i włożył białą koazuię oraz ciemne ubranie. Było zbyt 
luźne, ale już nie wiśiało na nim tak, jak w pierwszych dniach po powro­
cie do domu. Fizycznie czuł się nieźle, serce mniej dokuczało. Nawet zaczął 
nucić. Z gabinetu ojca odpowiedziało mu podobne nucenie. Otworzył drzwi 
do korytarzyka dzielącego oba pokoje, drzwi gabinetu były uchylone. Ojciec 
stał zgięty nad biurkiem i przed lusterkiem opartym o kałamarz wiązał 
pod kołnierzykiem czarną, jedwabną wstążkę. Krawatów nie uznawał. 
Zawsze nosił ciemne, luźne garnitury, koszule z miękkimi kołnierzykami 
i czarne wstążki zawiązane w kokardę pod szyją. Strój ten nie raził 
w Wiedniu, zwłaszcza u starych artystów.

Na widok syna Busch zawołał:
— O to lubię!... Ogolony, elegancki, do człowieka podobny.
Podszedł blisko i poklepał syna P° i®mieniu:
— Jak się czujesz?
— Dobrze ojcze, lepiej niż kiedykolwiek. Ale ty dziś jesteś bardzo, 

bardzo-
Busch zaśmiał się, poczerwieniały mu policzki:
— Cóż chceaz, będziemy w towarzystwie pięknej kobiety... Marika jest 

taka wytworna, że nawet takich staruszków jak ja zobowiązuje d* ■staran­
nego ubrania się.

Włożył marynarkę i strącał z ramion niewidoczne pyłki.
W hallu czekała jut Ewa. Stary Busch na jej widok pokręcił głową 

z podziwem: miała na eobie różową 6uknię, kasztanowate włosy były sta­
rannie uczesane. Stary pisarz chyba po raz pierwszy zauważył urodę E.wy. 
Jej bardzo jasne oczy patrzyły na wchodzących mężczyzn inaczej niż zwy­
kle, z jakąś ledwie uchwytną kokieterią.

— No wiecie — powiedział — prawdziwa rewia piękności. I
— Idziemy — otworzył drzwi i puścił Ewę przodem.
Rudolf był w willi Walkerów jesecze przed ewoim aresztowaniem. Te­

raz oglądał jej bogate, prawie pałacowe wnętrze, jakby po raz pierwszy

O okresowych plotkach panikarskich 
— ze tego czy tamtego towaru wkrót­
ce zabraknie — nawet nie warto wspo­
minać. Ten pozornie ograny i zużyty 
chwyt co pewien czas stosowany jest 
przez wrogie elementy na wsi, powo­
dując przejściowe — ale czasem nie­
małe kłopoty dla GS-ów. Np. w bież, 
roku sklep gromadzki w 
(woj. krakowskie) w ciągu 
miesiąca sprzedał więcej soli 
ciągu całego ub. roku.
Bujny rozwój i...

Raszowie 
jednego 

aniżeli w

braki
Gromadzkl sklep, punkt skupu nie 

tylko zboża, ale i żywca, drobiu, na­
wet warzyw, owóców, wełny czy skór 
surowych, branżowy sklep gminny z 
żelazem, odzieżą czy meblami, spół­
dzielcza masarnia, piekarnia i gospo­
da ludowa — to był przecież przewrót 
w dotychczasowym trybie chłopskich 
interesów z miastem, uświęconych o- 
byczajem cotygodniowych wypraw na 
targi i dalekie jarmarki, oraz różnych 
chłopskich „karkulacji" z wiejskim 
handlarzem. Ze pracujący chłop szyb­
ko pojął korzyści handlu spółdzielcze­
go, świadczą cyfry rozwojowe spół­
dzielczości gminnej.

Z półtora miliona w 1949 z. liczba człon­
ków spółdzielni gminnych Samopomocy 
Chłopskiej wzrosła do 3 milionów w r.b. 
2833 gminne spółdzielnie rozporządzają o- 
becnie 38.911 Sklepami 1 punktami sprze­
daży (w 1949 r. — 17 tys.), Ilość punktów 
skupu zwiększył* aię z 3.600 do 44.171. Po­
lepsz* się zaopatrzenie wsi w produkty 
przemysłowe — od 1049 r. sklepy GS roz­
prowadziły trzy razy więcej nawozów 
setrucyiych, cztery razy więcej maszyn i 
narzędzi rolniczych, siedem razy więcej 
tekstyliów 1 17 razy więcej obuwia.

Ten właśnie bujny rozwój handlu 
uspołecznionego był jedną z przyczyn 
wielu jego braków i niedociągnięć. 
Braków, które szczególnie na odcinku 
szkolenia 1 poziomu fachowego kadr, 
dotąd mocno dają się odczuwać. Mło­
de, lekkomyślne sklepowe w groma­
dach, niedctświadczeni kierownicy sku­
pu, złe kucharki w gospodach, leniwi 
lub nieprzeszkoleni księgowi i niedbali 
kontrolerzy, tolerujący marnotrawstwo 
i złodziejstwo grosza publicznego — 
dość już dotąd naszkodzili w różnych 
okolicach kraju.

Niczym nieusprawiedliwiona Ilość 
niedoborów kasowych w sklepach, 
nieumiejętność w rozprowadzaniu to­
warów, ich ubogi asortyment, przyj­
mowanie i rozprowadzanie towarów 
z brakami, jak np. uszkodzonych na­
rzędzi rolniczych, czy złego gatunku 
węgla, uchwalą Rządu przyznanego 
chłopom za kontraktację tuczników, 
kumoterska jeszcze gdzieniegdzie 
sprzedaż towarów poszukiwanych, sła­
be przygotowanie brakarzy i klasyfi­
katorów, biurokracja 1 brak opera-
--------------------------------- w -----------------------------  

20 tys. nie załatwionych wniosków—brak opieki nad klubsrri

W Gdyni odbyła się trzydniowa kra­
jowa narada poświęcona wytyczeniu 
dalszych zadań zw. zaw. i administra­
cji w zakresie rozwoju ruchu wyna­
lazczości.

Jak stwierdzono, w I półroczu b.r. 
w porównaniu z analogicznym okre­
sem r. 1951 liczba zgłoszonych pomy­
słów wzrosła o 18 tys., oszczędności 
zaś, które przyniósł ruch racjonaliza­
torski, zwiększyły się o 100 mil. zł.

Wprowadzając tematykę racjonali­
zatorską, co było poważnym osiągnię­
ciem, w wielu zakładach nie uniknięto 
jednak poważnych błędów, jak np. 
zbyt jeszcze słaba popularyzacja te­
matyki wśród załogi.

Za najważniejsze zadanie admini­
stracji ną odcinku rozwoju ruchu wy­
nalazczości uczestnicy narady uznali 

l Zwiększenie opieki nad racjonalizato­
rami w zakresie pracy. Szczególnie 
palącym problemem jeet sprawa szyb­
kiego załatwiania wniosków uspraw­
nień. Obecnie jest ok. 20 tys. niezałat- 
Wionych projektów. Do końca roku 
postanowiono zmniejszyć te zaległości 
o 50 proc.

Wiele miejsca poświęcono również 
sprawie klubów racjonalizacji 1 tech-

tywności przy skupie — oto główne 
grzechy spółdzielczości gminnej, które 
odbijają się niekorzystnie na zacieś­
nianiu handlowej więzi z rolnikiem, 
hamują rozwój kontraktacji, zniechę­
cają rolnika do sprzedaży nadwyżek 
towarowych w sklepie spółdzielczym.

Ze swej strony, pracownicy GS-ów 
narzekają na brak pomocy 1 opieki ze 
strony gminnych rad narodowych, na 
niedostateczny instruktaż PZGS-ów, 
brak przeszkolonych kadr, a nawet na 
trudności transportowe, które istotnie 
w wielu spółdzielniach opóźniają do­
stawy towarów,

Brok wymiany
doświadczeń

W czasie obrad Kongresu ujawniło 
się, że wymiana doświadczeń nie była 
dotąd dostateczna, bo w niektórych 
spółdzielniach nie umiano sobie pora­
dzić z problemami gdzie indziej dawno 
przezwyciężonymi. Równocześnie jed­
nak były głosy w dyskusji, które 
świadczyły, jak głęboko już została 
przeorana psychika niektórych pra­
cowników spółdzielczości wiejskiej, 
różnych szczebli i różnych specjalno­
ści, oraz jak żywo i głęboko reaguje 
już szeregowy spółdzielca — rolnik in­
dywidualny na sprawy handlu uspo­
łecznionego na wsi.

Oto Średniorolny chłop z pow. wyrzy­
skiego, Edmund Ostałowski, na cześć Kon 
gresu odstawił ponad plan 7 tuczników. 
Rolnik ten, który tak wnikliwie analizo­
wał gospodarkę swojej gminnej spółdziel­
ni, w zakończeniu swego przemówienia 
gromił kolegów-czlonków spółdzielni gmin 
nych, sarkających na braki 1 trudności, 
że dopóty będzie żle w spółdzielniach „do­
póki chłop nie poczuje się w nich gospo­
darzem".

Że masy chłopskie zaczynają się 
czuć gospodarzami spółdzielni, świad­
czą o tym krytyczne głosy, analizujące 
gospodarkę spółdzielczą na przedkon­
gresowych zjazdach w gminach i po­
wiatach. Świadczą także dość liczne 
przykłady czujnej, przewidującej kon­
troli i zdrowej inicjatywy wielu już 
komisji rewizyjnych. Świadczą przy­
kłady niektórych dobrze działających 
komitetów członkowskich.

Przegląd wypowiedzi na Kongresie 
1 rozmowy z delegatami dowodzą, że 
coraz więcej chłopów nie tylko kry­
tykuje ostro wszelkie błędy gospodar­
ki własnej spółdzielni, ale podaje rze­
czowe, konkretne projekty rozwiązy­
wania trudności.

Analiza dotychczasowych błędów 1 ra­
mowe wytyczne dalszej pracy, uchwalone 
przez Kongres, zmiany statutowe, wiąZą- 
ce silniej rolnika z jego spółdzielnią, 
rozbudowa samorządu, m. In. dziąkl rea­
lizacji konsekwentnej zasady obieralności

niki, których liczba wynosi obecnie we 
wszystkich gałęziach gospodarki ok. 2 
tys. Większość klubów nie pracuje jed­
nak dobrze. Podkreślono, że przyczy­
ną tego stanu rzeczy jest niewłaściwy 
stosunek administracji wielu zakła­
dów do pracy klubów.

PGR-g Poznań — Zachód
ukończyły orki jesienne

Do jesiennej kampanii siewnej 
przystąpiły już PGR-y w całym kra­
ju. We wszystkich okręgach PGR 
przeprowadza się orki przedsiewne 
oraz siew rzepaku i jęczmienia ozi­
mego. Jedne z pierwszych w kraju 
zameldowały o zakończeniu siewu 
jęczmienia ozimego na całym za­
planowanym obszarze PGR-y okrę­
gu Giżyckiego.

W 100 proc, wykonały już orki 
przedsiewne pod zasiewy zbóż ozi­
mych PGR-y okręgu Poznań-Zachód. 
PGR-y w woj. krakowskim i łódzkim 
zameldowały ostatnio o wywiezieniu 
i przyoraniu obornika pod buraki cu­
krowe.

Brzydota i szarość więzienia, niechlujstwo 1 brud baraków obozowych za­
tarty w nim obraz atoconych mebli krytych niebieskim jedwabiem, pu­
szystych dywanów, marmurowych posążków, kryształowych waz, które 
upodabniały salon i jadalnię raczej do sal muzealnych niz do mieszkania 
Mieszkający tu ludzie na niczym nie odcisnęli swego piętna. Nic nie wyra­
żało ich gustów i przyzwyczajeń. Rzeźbione totele mówiły o artyżmie jakie­
goś rzemieślnika z siedemnastego wieku i guście ich pierwszego właści­
ciela, 
inną znów opowieść 6nuł puszysty y^chodni dywan. Setki lat doświad­
czeń, 
siary
wi, że Amerykanie dali synowi wolną rękę w administrowaniu lasami, — 
Więc — grzmiał — nie mają nic przeciwko eksportowi drzewa, pod wa­
runkiem, ze nasze władze na to się zgodzą. Nasze władze... Przecież one 
nie będą robić trudności?

Siedząca naprzeciwko Rudolfa Marika podała panom kieliszki z konia- 
kięrn. Panie piły jakiś lżejszy trunek. Marika miała nagie ramiona, biel 
ciała odcinała się od ciemno-szafirowej sukni. Półgłosem mówiła z Ewą 
o swojej bytności w mieście dzisiejszego ranka, o upale, jaki panuje 
wśród miejskich murów. Dziś dopiero zobaczyła ogrom zniszczenia w mie­
ście — i wciąż powtarzała: „To straszne".

W drzwiach ukazała się pokojówka, Marika wstała i zaprosiła gości 
do jadalnego. Stół był ozdobiony żywymi kwiatami, błyszczał porcelanową 
i kryształową zastawą, srebrnymi sztućcami.

Rudolf jedząc sałatki, łososia i konserwowe homary — przywiezione 
zapewne przez Ludwika — wciąż czuł na sobie ciężkie brzemię konwen- 
cjonalności, która go otaczała.

Patrzył przez szerokość stołu na Marikę. Zgrabnie manewrując widel­
cem, wkładała w usta kawałeczki ryby — bezosobowo, automatycznie, nie 
wiadomo było, czy jej smakuje czy nie.

Mąż poprosił ją o półmisek z sałatką, później powołał się na nią jako 
na świadka tego, że Amerykanie uznali majątek Austriaków, sprzedany 
podczas wojny Niemcom, za dobra austriackie „bo transakcje były dokony­
wane pod presją" — jak 6ię wyraził pewien generał.

Przyznawała mężowi rację:
— Ludwik znów dysponuje sześcioma tartakami, które sprzedał w roku 

1942, jeśli się nie mylę...
— Widzisz — wołał stary Weiker do Buscha — tacy oni są. Dlaczego?

Bo znają się na interesach. Bo będą z nami handlować i chcą mieć boga­
tych partnerów. D. c. n.

w desenie kryształów zaklął ktoś kapryśne linie winnych pędów,

czyjeś marzenia, cały chór głosów. A wśród tego wszystkiego siedzi 
Weiker, rozstawiwszy nogi, i donośnie prawi wprost w ucho Buscho-

władz spółdzielczości nawet na stopniu 
wojewódzkim, powstanie Gminnych Rad 
Spółdzielczych, które skupią w swych rę­
kach całokształt spraw, związanych ze 
spółdzielczością zaopatrzenia i skupu na 
swoim terenie — to wszystko razem stwa­
rza nowe możliwości rozwojowe spółdziel 
czoścl wiejskiej. Udział mas chłopskich 
w planowaniu i kontroli gospodarki spół­
dzielczej pozwoli jej dłuższym, pewniej­
szym niż dotąd krokiem pójść naprzód.

Szczególnie na obecnym etapie bu­
downictwa socjalistycznego, szczegól­
nie w świetle wytycznych VII Plenum 
KC PZPR o zacieśnieniu spójni mię­
dzy miastem i wsią, zadania spół­
dzielczości zaopatrzenia i skupu na 
wsi nabierają ogromnego znaczenia.

Uchwały I Kongresu, o ile zostaną 
wiernie przeniesione w teren przez de­
legatów, przygotują miliony rolników- 
spółdzielców i aparat pracowniczy do 
realizacji tych zadań.

Halszka Buczyńska

W trosce o zacofane województwo

Dwa bilanse zdrowia
(Od naszego soecjalnego wysłannika)

Melchlor 
do tej

oglądane

Bialystok, w sierpniu.
Leży przede mną książka — gruba, 

w szerokiej okładce — wydana w 1939 
r. przez Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych pt. „Pamiętniki lekarzy". Są to 
opowiadania lekarzy o ich praktyce 
lekarskiej — w mieście i na wsi.

Nawet sanacyjny literat 
Wańkowicz, w przedmowie 
książki przyznawał:

„Zdrowi* ludzkie w Polsce _ .
Ich oczami całkiem z bliska daje obiaz 
przerażający. Na wsi polskiej, nadal jak 
przed wiekami, „chrosty wywalają na 
wantrubę 1 poratowania na to nlma". 
Są wsie, w których brak w pewnych 
laiach roczników szkolnych 1 rekruckich, 
bo kiedyś wytępiła Ich dzieci epidemia. 
Choroby społeczne panoszą się niemal 
bezkarnie. Lekarz Jest niedostępnym lu­
ksusem. Przywozi się go w ostatniej 
chwili, razem z księdzem. Po mająt­
kach ziemskich najlepszą 1 najskutecz­
niejszą metodą leczenia żtala się termi- 
natka, tzn. zwolnienie chorego z pra­
cy."
Tafcie i inne jeszcze, niemniej groź­

ne były sposoby „leczenia" na wsi pol­
skiej, pod rządami burżuazji i obszar- 
nictwa. Znachorstwo i lecznictwo lu­
dowe panoszyło się po wsiach, „babki" 
były autorytetem w sprawach medy­
cyny.

Jednym z najbardziej zacofanych 
województw było przed wojną 
białostockie.

W województwie obejmującym 6.4 
powierzchni kraju, zatrudnienie w 
myślę (w stosunku do całego kraju) sta­
nowiło zaledwie 0.5 proc. Województwo 
bogate w torf 1 rudy darniowe, łupki 
bitumiczne, gliny, żwiry 1 piaski — w 
surowce mogące stanowić bazę dla roz­
woju przemysłu chemicznego 1 mineral­
nego — posiadało zaledwie parę zakła­
dów przemysłowych w samym Białym­
stoku, a po za Blalymstoklem — jedynie 
nieliczne większe zakłady przemysłu 
drzewnego na Suwalszczyźnie 1 w rejo­
nie Puszczy Białowieskiej. Rzadka sieć 
dróg, jedynie dwie większe lifHe kolejo­
we, niesłychanie prymitywna uprawa ro­
li — taki spadek otrzymaliśmy po rzą­
dach przedwrześniowych.

A oto krótka, wymowna statystyka 
z roku 1939 w dziedzinie lecznictwa 
woj. białostockim:

łóżek szpitalnych 
ośrodków jdrowia 
Izb porodowych 
położnych gminnych 
stacji krwiodawstwa 
stacji

woj.

proc 
prze-

1385

pogotowia ratunkowego 2
(3 karetki) 

zawodowych lekarskich 0 
w Zambrowie powstaje wielki 

W Białymstoku i

szkół
Teraz 

kombinat bawełniany. 
Jego okolicach buduje Big chłodnie 1 wy­
twórnie bekonów, zakłady olejarako-my- 
dlarskie, garbarnie. Przeprowadza się me­
lioracje, elektryfikacje wsi. Jedynie tylko 
w tym roku dzieci białostocczyzny otrzy­
mają 31 nowych szkół.

A jak wygląda statystyka lecznic­
twa na r.b.?

łóżek szpitalnych 3913
ośrodków zdrowia 181
izb porodowych 26
położnych gminnych 154

Przedwyborcze pałki sanacji
— Dobrze pamiętam te Ich wy­

bory — mówi 58-letni robot­
nik Feliks Grądzki z osiedla na 
Grcóhowie. — U nas, na Wali- 
cowie przed wyborami chodził poli­
cjant blokowy i każdemu z osobna 
nakazywał iść głosować na „jedyn­
kę". Niby przychodził dowiedzieć 
się, kto jest zameldowany, kto się 
przeprowadził czy wyjechał, ale tak 
w czasie rozmowy to — niby nic — 
ale mówił, że „jedynka" musi wy­
grać, bo jak nie, to i tak policja 
potrafi utrzymać porządek, żeby 
„buntownicy1 się nie rzucali.

— „Rzucać eię" — to się nikt nie 
„rzucał", ale o swoje prawa to żeś- 
my się mocno dopominali. Pamię­
tam jeden wiec, na Ceglanej, nie­
daleko „Haberbuscha". Przemawiał 
tam jeden, chyba że komunista, bo 
mówił, Łż burżuazja sfałszuje wybo­
ry, ale że mimo to powinniśmy gło­
sować, żeby zademonstrować naszą 
silę. Wpadła wtedy na nas policja. 
Przyleciał też i nasz blokowy, pał­
kami zaczęli nas rozpędzać, że niby

stacji krwiodawstwa 1
(i 10 punktów) 

stacji pogotowia ratunkowego 13
(35 karetek)

3azkół lekarskich średnich 
(felczerska, pielęgniarska, 
położnicza).
Dzięki temu właśnie przyrost natu­

ralny zwiększył się w woj. białostoc­
kim w porównaniu z r. 1938 o 79%, 
umieralność wśród niemowląt spadłą 
o 27 proc., a wśród położnic — o 80 
proc.
No i Akademia!

Było to w r. 1950. W Warszawie za­
padła decyzja, że od nowego roku aka­
demickiego w Białymstoku uruchomio­
na zostanie Akademia Lekarska. O 
tym, że nowa uczelnia powstanie w 
tym właśnie mieście, zadecydował ni­
ski poziom zdrowotności białostocczy­
zny. „Okręgowi temu potrzebna jest 
wyższa uczelnia — powiedział min. 
Sztachelski, — która promieniowała­
by naokoło, która stworzyłaby trady­
cje naukowe miasta, potrzebny jest 
ośrodek kultury, nauki i zdrowia."

W Białymstoku tymczasem toczy: 
się spór między przedstawicielam 
Min. Zdrowia i Min. Kultury i Sztuk 
o pałac Branickich. Zdrowie chciałi 
pałac na Akademię Lekarską, Kultu 
ra — na muzeum regionalne. Zwycię 
żyły istotniejsze, pifńifejsźe pdtrzeby.'1 1

Zaczęła się odbudowa i rekonstruk­
cja pałacu dla Akademii. Potem prze­
jechał pierwszy profesor — rektor 
Kielanowski. Za rektorem zaczęli zjeż­
dżać inni profesorowie. Trzeba było 
zapewnić im mieszkania. Na budowie 
niewielkiego osiedla ZOR robotnicy 
podjęli nowe zobowiązania: „Dla na­
szych profesorów, dla Akademii". I 
mieszikania były gotowe przed po­
czątkiem roku akademickiego, przed 
terminem. Ale, przede wszystkim, go-

Przed meczem Warszawa

Piłka nożna sport masowy Chin
27 bm. przybyli do Warszawy 

chińscy piłkarze, który jako repre­
zentacja Pekinu w dniu 29 bm. ro­
zegrają spotkanie z reprezentacją 
Warszawy.

Goście zamieszkali w Hotelu Bri­
stol, a rano udali się autokarem na 
zwiedzenie Warszawy. Korzystając z 
przerwy w spacerze, gdy goście kar­
mili karpie w stawie łazienkowskim, 
robimy za pośrednictwem studentki 
Warsz. Uniwersytetu p. Li Dzia-siun 
— wywiad z kierownikiem ekspedy­
cji Huan Dżun.

— Piłka nożna — mówi ob. Huan 
Dżun — jest uprawiana w Chinach 
od 60 lat, ale dopiero od niedawna 
jest sportem masowym. Liczby pił­
karzy chińskich nie sposób podać, są 
drużyny przy szkołach, przy fabry­
kach — w każdym mieście od 30 — 
70 drużyn. Najwyżej stoi sport pił­
karski w Mukdenie, Szanghaju, Pe­
kinie i porcie Dairen i z tych miast 
rekrutuje się na6za olimpijska dru­
żyna. Trenerami są Chińczycy, wy­
chowankowie szkół sportowych w 
Pekiftie, Szanghaju i Kantonie.

— Czy Chiny rozgrywały już me­
cze międzypaństwowe?

— Jeszcze nie. Chiny są zbyt od­
ległe od piłkarskich ośrodków. W 
r. 1951 drużyna wojskowa grała w 
Pradze z CSR z wynikiem 0:9.

— Jakim 6y6temem grają chińskie 
drużyny?

— Systemem WM 1 przeważnie 
krótkimi podaniami.

— Którzy zawodnicy waszej dru­
żyny wybijają się w grze?

— Bramkarz Mao Sza-chua, obroń 
ca Czun An-cin i łącznik Szen Fou- 
czen.

— Jakie wrażenie wynieśliście z 
piłkarskiej Olimpiady?

— Przyjechaliśmy dopiero na roz­
grywki finałowe. Zachwycaliśmy 6ię 
grą Węgrów na meczu z Jugosła­
wią. Palotas to nadzwyczajny za­
wodnik.

— A jakie wrażenia z kontaktów 
z polskimi piłkarzami? 

zakłócamy spokój. A niedaleko, Mi 
placu Mirowskim, w koszarach stra­
ży pożarnej, gdzie mieli swój lokal 
propagandowy ci z „jedynki", bez 
przerwy graba orkiestra dęta, sprze­
dawali wódkę, kanapki. Ciągle tam 
były jakieś awantury; ale tam to 
policja nie pilnowała porządku...

Wtedy, przed wyborami na rozkaz 
Piłsudskiego, który mimo policji i 
żandarmerii czuł się 6łaby, areszto­
wano posłów lewicowych.

W wyborach, tak jak mówił ten 
towarzysz na Ceglanej, „jedynka" 
wygrała. No, a potem w tych na­
stępnych, faszystowskich wyborach, 
to już udziału nie brałem. Głoso­
wałem dopiero w referendum, w 
1946 roku i w wyborach w 1947 ro­
ku. No i teraz naturalnie, 26 paź­
dziernika pójdę z żoną i śynami 
głosować. Bo przecież teraz wybie- 
rzemy swoich posłów, takich, którzy, 
nie będą nas oszukiwali, bo Chcą te­
go, co my. L

Rozmowę przeprowadził J. U. | 

tów był pałac. Z Warszawy przyje­
chały urządzenia zakładów nauko­
wych i laboratoriów.
Wrócą jako lekarze

— Gdy zaczynaliśmy przed 2 laty -a 
opowiada dziś rektor Kielanowski — 
strach nas czasem brał, że nie damy 
rady. Nie było żadnych miejscowych 
tradycji naukowych. Szpitale nie były 
przygotowane do prowadzenia klinik, 
wszystko trzeba było uruchamiać i za­
czynać od początku — i od razu. Dla 
przyjezdnych studentów urządziliśmy 
tu, w pałacu, prowizoryczny dom aka­
demicki. Teraz nasz blok dla studen­
tów jest już na ukończeniu, tak że w 
tym roku znacznie poprawią się ich 
warunki mieszkaniowe.

Za trzy lata pierwsi absolwenci o- 
puszczą Akademię. Wrócą do swoich 
miasteczek i wsi jako lekarze. Za trzy 
lata, w 1955 r. pod koniec planu 6-łet- 
niego, kiedy to każda Ze 140 gmin wo­
jewództwa bedzie miała-swoją położ­
ną, kiedy będzie jeszcze więcej ośrod­
ków zdrowia, kiedy będą nowe, wspa­
niałe szpitale w Wysokiem Mazowiec­
kim, Augustowie, Hajnówce.

Skład socjalny Akademii, która li­
czy już 528 studentów,, świadczy o 
tym, że wieść o Akademii dotarła do 
najodleglejszych wsi województwa, że 
'jechali się do Białegostoku zdolni, 
•hętni do nauki synowie tej ziemi.

Stanisław Kochański, syn stolarza 
z Suwałk, Lucyna Moczulska córka 
małorolnego chłopa z zabitej deskami 
wsi_ Ciechanowiec, Eumund Kuba- 
szewski, z krańców województwa — 
oni to wraz z 182 kolegami rozpoczną 
w tym roku studia lekarskie w pałacu 
Branickich.

A potem ruszą do miasteczek 1 na 
wieś, wydając bezwzględną wojnę za­
bobonom i zacofaniu, ostatnim „bab­
kom" i znachorkom —* I niosąc zdro­
wie wsi białostockiej, którą rządy bur- 
żuazji spychały do „Polski B“,

— Kraków gra dobrze technicznie, 
Katowice szybko. Wydaje mi się, iż 
silniejsze są Katowice. Z przyjęcia 
jesteśmy zadowoleni, czujemy się w 
Polsce dobrze.

Mecz z reprez. Warszawy odbędzie się 
20 bm. o godz. 16.50 na boisku Kolejarz*.

St. Miel.

Wójcik przodownikiem
Wyścigu Dookoła Po'ski

W VIII etapie wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski z Opola przez Bytom 
do Krakowa (165 km), zaraz po star­
cie wycofał się z powodu choroby Lisz- 
kiewicz (drugi w klasyfikacji ogólnej), 
a na 75 km zderzyli się Wrzesiński z 
Salygą i potłuczony Wrzesiński mu- 
siał zrezygnować z dalszej jazdy. Tak 
więc odpadło dwóch najgroźniejszych 
konkurentów Wójcika, który zdobył 
żółtą koszulkę przodownika wyścigu 
przed Kapiakiem i Ulikiem. W Krako­
wie na mecie na stadionie Ogniwa 
pierwszy był Ulik w czasie 4:30.20. Za 
nim przybyli w kolejności Nowoczek, 
Wandor, Salygą, Kapiak, Wójcik, Kla- 
biński i Błaszczyk.

Drużynowo etap 
przed CWKS I. W 
etapach prowadzi 
Gwardią.

wygrała Gwardia
klasyfikacji po 8
CWKS I przed

Siatkarki polskie
wygrywają z Francją

W dalszym ciągu rozgrywanych w 
Moskwie mistrzostw świata w siat­
kówce, Polki odniosły jeszcze jedno 
zwycięstwo, wygrywając zdecydowa­
nie z Francją 3:0 (15:7, 15:7, 15:10).

W pozostałych spotkaniach drużyn 
kobiet siatkarki CSR zwyciężyły Buł­
garię 3:2, a Rumunii — Indie 3:0.

W turnieju drużyn mężczyzn Zw. 
Radziecki pokonał Francję 3:0, Izrael 
— Finlandię 3:0. Węgry — Rumunię 
3:1, CSR — Bułgarią 3:2,
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Damy Warszawie jak najwięcej
Bogaty kalendarz imprez artystycznych i sportowych

Pierwsza w województwie
szkoła dla głuchoniemych w Radomiu

obrazem wysiłku i ofiarności na rzecz Stolicy
Wrzesień jest miesiącem budującej się Warszawy. Radomianie, przo­

dujący w akcji niesienia pomocy rozbudowującej się stolicy, w latach 
ubiegłych pokazali na jaką ambicję i ofiarność ich stać. I w tym roku 
nie dadzą się ubiec innym miastom. Już teraz pomyśleli o tym, aby 
przygotować taki program Miesiąca Budowy Stolicy, który by dał jak 
■ajwiększy dochód, jak najwięcej cennych złotych do wspólnej szkatuły. 
Do Miejskiego Komitetu Odbudowy Warszawy napływają oodziennie 
liczne zgłoszenia od różnych zakładów pracy i instytucji, które przyłą­
czają się do wspólnej akcji.
Dla bliższej orientacji podajemy 

kilka szczegółów obrazujących wysi­
łek naszego społeczeństwa, w akcji 
osiągnięcia jak najlepszych wyników 
zbiórki na budowę stolicy. Już w 
dniu 30 bm. RZMięs. organizują za­
bawę taneczną z której całkowity do 
chód przeznacza się na SFOS. W tym 
samym dniu Liga Kobiet organizuje 
wieczór taneczny w „Europie" a po­
za tym, począwszy od dnia 30 b. m. 
do 3O.IX. br. będzie organizować w 
„Europie" i „Teatralnej" specjalne 
koncerty życzeń, z których całkowity 
dochód przeznaczony jest dla stoli­
cy. W dniu 31 b. m. 90 członkiń LK 
będzie kwestować po ulicach Ra­
domia; Związek Cechów urządza 
(kwestę przy stolikach. Niezależnie 
od tego Zw. Cech., Zrzesz. Pryw. 
Handl. i Obsługi, MZ Straż Poż. i 
Ref. Kult. MRN organizują wielką 
loterię w parku im. Kościuszki po­
łączoną z koncertem, atrakcjami i nie 
spodziankami. W dniu tym zostaną 
również zorganizowane imprezy spor 
towe na stadionie Stali, koncert LK 
urządzony przez Koło przy RZG w 
„Teatralnej" i koncert orkiestry RZO 
w muszli parkowej.

W dniu 6.IX br. załoga MHD orga 
niżu je w sali Dyrekcji Lasów zaba­
wę taneczną, a koło LK RZG dan­
cing w Europie. W tym samym dniu 
Zakłady Metalowe organizują wiel­
ką imprezę sportową na stadionie 
Stali, w skład której wejdą: godz. 
15.30 — wyścig kolarski na dystan­
sie 4.000 'metrów, godz. 16 — zawody 
lekkoatletyczne, godz. 16.30 — poka­
zowe walki bokserskie, godz. 17 — 
mecz piłkarski o mistrzostwo mia­
sta na 1952 rok.

Począwszy od 7 września br. w 
każdą niedzielę i święto odbywać 
się będą kwesty uliczne. A więc 
7.9 zbiórkę organizują sportowcy. 
14 września — ZMP, 21 — związ­
ki zawodowe, 28 — organizacje spo 
łeczne. W tych samych dniach od­
będą się kwesty przy stolikach, 
koncerty organizowane przez koła 
Ligi Kobiet w cukierni „Teatral­
na", oraz imprezy sportowe na 
stadionie Stali.
21 i 28 września zostaną zorgani­

zowane loterie fantowe przez zarząd 
miejski Ligi Kobiet i związek arty­
stów plastyków. Odbędą się one w 
parku miejskim i w salach Muzeum 
Państwowego,

Miesiąc Budowy Warszawy obfito­
wać będzie w liczne imprezy arty­
styczne. Do najciekawszych z nich

należy zaliczyć wieczór w wykona­
niu artystów teatru im. St. Żerom­
skiego, który odbędzie się 8 wrześ­
nia w sali teatru. 14.9 zespoły arty­
styczne PDK wspólnie z orkiestrą ko­
lejowych zakładów naprawczych or­
ganizują wielką imprezę na 
nie Stali.

Wspaniały występ, jaki 
artyści scen warszawskich ___
mogło oglądać społeczeństwo Rado-1 
mia 29 września w sali teatru im. St. 
Żeromskiego. W organizacji imprez 
nie zapomniano również i o dzie­
ciach, dla których teatr kukiełkowy 
ZZK „Baj-Baju" wystawi piękne 
bajki 15 września br. również w sali 
teatru im. St. Żeromskiego.

Jak już uprzednio podawaliśmy 
w Radomiu rozwinęła się szlachet­
na akcja współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego o jak najszybsze 1 
najwyższe świadczenia na SFOS. 
Po Centrali Odzieżowej, Spólnocie 
Pracy, Spółdzielni Fryzjerów i 
wielu innych, na wyróżnienie za­
sługują Zakłady Metalowe, które 
zobowiązały się wykonać swój 
roczny plan zbiórki pieniężnej na 
sumę 150 tys. zł już w dniu 15 listo

stadio-

zgotują 
będzie

pada br. oraz przekroczyć go o 50 
tys. zł. Pracownicy Zakładów Me 
talowych wzywają do współzawod­
nictwa w zbiórce pieniędzy 
SFOS załogę Radomskich " 
dów Obuwia.
Niewątpliwie społeczeństwo 

skie, zgodnie z tradycją lat 
łych, zajmie i w tym roku czołowe 
miejsce w naszym województwie, 
przez aktywny udział we wszystkich 
imprezach, oraz ambitną ofiarność na

na 
Żakła-

radom 
ubieg-

w Radomiu przy 
przyjmuje zapisy 

dzieci głuchoniemych do pierwszego 
oddziału. Lekcje rozpoczną się 1 wrze 
śnia“.

Komunikat powyższy zelektryzował 
zainteresowanych: powstaje w Rado­
miu szkoła dla dzieci głuchoniemych. 
I to pierwsza w województwie kielec­
kim. Dzieci, upośledzone przez natu­
rę, pozbawione słuchu i mowy uzys­
kają możność pobierania nauki, jaka 
przysługuje przecież każdemu obywa­
telowi Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Od 2 lat prowadzone są w Radomiu 
co prawda kursy dla głuchoniemych 
analfabetów, których kierownikiem i 
profesorem jest ob. Gołaszewski. Lecz 
oczywiście kursy początkowej nauki 
czytania, pisania i rachunków prze-

„Szkola Specjalna 
ul. Traugutta 51 —

rzecz wspaniale rozbudowującej się znaczone są dla dorosłych, a nie dla 
Stolicy. (S. J. koresp.) ' małych, 7-letnich dzieci. Toteż kierów

im. Joteyki w Radomiu 
od dawna o uzyskania 

pedagoga - specjalisty, który mógłby 
rozpocząć regularną naukę dla dzieci 
głuchoniemych.

I oto starania uwieńczone zostały 
powodzeniem. Do Radomia MinUter- 
stwo Oświaty skierowało młodego ab­
solwenta Państwowego Studium Fe- 
dagogiki Specjalnej w Warsiawie, ob. 
Tadeusza Gasiba, który już za parę 
dni rozpocznie lekcje w zakreiię i 
klasy. Oczywiście, że z każdym ro­
kiem klas będzie przybywało; przy, 
będą też nowi nauczyciele.

Na razie szkoła przyjmuje zapisy 
wszystkich dzieci z terenu Radomia, 
Internatu jeszcze nie ma: rodzicom 
głuchoniemych dzieci, zamieszkują­
cym w powiecie, kancelaria szkoły u- 
dzieła wyczerpujących informacji w 
godz. od 11 do 13 osobiście lub telefo­
nicznie (14-33). (a)

nictwo szkoły 
zabiegało już

Brygady kobiece w odlewniach
»biją« normy i... kolegów-mężczyzn

Wspomnienia dzieci
z kolonii ZBM

20 bm. w Bardzicach koło Radomia 
zakończył się drugi turnus kolonii let­
nich zorganizowanych przez Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego, w Ra 
domiu. W ciągu dwóch miesięcy 190 
dzieci radośnie spędzało czas wolny 
od nauki. A oto co piszą dzieci o swym 
pobycie na letnich wczasach:

■ ■— „Składamy serdeczne podzięko­
wania za czułą i troskliwą opiekę ób, 
dyr. Jerzemu Emchowiczowl, za do­
brą organizację i zaopatrzenie kolonii 
*— ob. Marianowi Lucińskiemu i ob. 
Sasin, jak również pracowniczce ZBM 
ob. Annie Wrześniewskiej za dbałość 
o nasze wyżywienie.

Po zasłużonym odpoczynku weźmie- 
my się obecnie szczerze do nauki, aby 
osiągnąć jak najlepsze wyniki, a tym 
samym odpłacić naszej Ojczyźnie Lu­
dowej za stworzenie nam tak dogod­
nych warunków do zdobywania wie­
dzy i dalszego kształcenia się“.

E. Gawin koresp.

— To tylko przypadek . Udało im 
się raz, ale na dłuższą metę nic wy­
trzymają — mówili mężczyźni o 
swych koleżankach, kiedy kobiety w 
zakładzie nr 1 Odlewni Radomskich, 
zaczęły osiągać wyższe normy od 
swych towarzyszy. Okazało .-Ję jed­
nak, że wytrzymały. Nawet więcej. Z 
każdym miesiącem podwyższały swe 
normy. Na placu w oczyszczalni, ba, 
nawet przy ciężkiej pracy w dziale 
odlewniczym, kobiety przodowały.

Maria Zbroszczyk, przewodnicząca 
koła Ligi Kobiet, została przodownicą 
i raz po raz biła swoje własne wyniki. 
Na tablicy przodowników kilkakrot­
nie widniało już jej nazwisko. Obec­
nie postanowiła ona dla uczczenia 
Konstytucji, wykonać zadania Planu 
6-letniego do dnia 8 marca 1953 r., tj. 
do Międzynarodowego Dnia Kobiet.

Przykład Marii Zbroszczyk nie jest 
odosobniony. Kobiety w odlewni nr 1 
osiągają coraz lepsze wyniki w swej 
pracy. Ostatnio zorganizowały one 
dwie brygady: 7-osobową w dziale o- 
czyszczalni z brygadzistką Anną Ko­
strzewą na czele, _ojaz 8-osobową w

Wpłaty I raty do 15.IX
W ostatnich dniach wszyscy rolni­

cy powiatu radomskiego otrzymali z 
prezydiów gminnych rad narodowych 
nakazy płatnicze na podatek grunto­
wy za 1952 r.

Podatek ten, po potrąceniu zaliczek 
wpłaconych w br. płatny jest w 
dwóch równych ratach, w następują­
cych terminach: pierwsza rata do 15 
września br., druga rata do 31 paź­
dziernika br. Przedterminowe uiszczę 
nie obu rat podatku gruntowego na 
r. 1952 winno być ambicją każdego 
rolnika.

Tu mówi Pińczów
pin- 
swe 
sku-

WYRÓŻNILI SIĘ
Członkowie ZSL w powiecie 

ezowsUm chętnie odstawiają 
nadwyżki zbożowe do punktów 
pu, dając przykład godny naślado­
wania. Np. Edward Widłak z gro­
mady Ksany gm. Opatowiec zamiast 
1043 kg sprzedał państwu 1158 kg 
żyta. Podobnie więcej niż przewidy­
wał plan dostarczył zboża małorol­
ny Franciszek Sater z gromady Prut- 
kowice gm. Opatowiec.

NOWA SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA

Ostatnio zarejestrowano w powie­
cie pinczowskim nową spółdzielnię 
produkcyjną III typu w Nieprowi- 
cach, gm. Złota. liczy ona na razie 
20 członków założycieli, którzy 
wnieśli jako wkład 60 hektarów zie­
mi.

COi GDZIEŚ
/

BUDOWA ULICY
W Pińczowie ukończono budowę 

ulicy Nowy Świat na przestrzeni po­
nad 400 mb. Koszt inwestycji wy­
niósł 30.000 zł. W bieżącym roku do­
kończona będzie również budowa 
ulic: 3 Maja i Kościuszki.

Kaz. Szkadł. koresp.

dziale odlewniczym, którą prowadzi 
brygadzistka Irena Jezierska. Bryga­
dy te wezwały do współzawodnictwa 
zespoły młodzieżowe, które wierne ślu 
bowaniu zlotowemu, osiągają wysokie 
normy produkcyjne. (s. j. koresp.)

Szkoły dla pracujących
wzywaj cg młodzież i dorosłych

Stanisław G-, pracownik R. Z. O. w Radomiu, po wyzwoleniu przywędro­
wał do przemysłu ze wsi. Miał już lat 26. lecz jak to często było w rodzinach 
biednych chłopów, nie umiał prawie wcale czy‘ać. Kiedyś tam, w 
dnie wolne od pasania krowy, chodził do I, a potem i do II oddziału szkoły, 
która mieściła się w sąsiedniej wiosce. Lecz to, czego się nauczył, rychło za 
pomniał, tyle że potrafił odróżnić — 1 to z wielkim mozołem, niektóre litery.
Kursy dla analfabetów były dla Sta­

nisława G. wielkim dobrodziejstwem. 
Ukończył je chlubnie. Lecz co dalej? 
Zasmakował młody robotnik w książ­
ce, zapragnął uczyć się nadal.

I tu przyszła mu z pomocą szkoła 
dla pracujących. Zapisał się, przera­
biał systematycznie klasę po klasie. 
Dziś jest uczniem szkoły średniej. A 
gdy ją ukończy... to ho, ho... uśmiecha 
się do swych myśli Stanisław. Przecież 
jest jeszcze młody, marzy o dalszych 
studiach...

Po remoncie 20 ion na dobę
Spółdzielczy młyn w Zwoleniu
jednym z największych w województwie

4

fłaofom
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Eugenia 

•fandet" Balzaka
KINA

Bałtyk — „Pod niebem Sycylii", prod. 
włoskiej

Hel — „Gdzieś w Europie", prod. wę­
gierskiej.

APTEKI
Społ. apteka nr 15 (pl. 3 Maja 1)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw, ul. Nowotki 12 — Wy­

stawa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku oraz wystawa „Historia 
wsi".

Kielce
Teatr tm. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne", Bogusławskiego
TELEFONY

i Pogotowie Ratunkowe 19-88
| Straż Pożarna 11-11

Komenda MO 12-13

Redakcja i Administracja 
Radom, ul. Żeromskiego 46, 
tel. 14-50 1 15.90. Odpowie­
dzialny za pismo: Komitet 
Redakcyjny. Wydaje Insty­

tut Prasy „Czytelnik".
Prenumerata miesięczna zł 4.05, za­
miejscowa 4.50. Zamówienia i wpla- 
ry za prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
Ogłoszenia drobne zł 1.50 za wyraz, 
ąrymiarowe za tekstem zł za 1
mm, specjalne zł 18.— za wiersz. 

Konto PKO 1-717/110.

Druk. HSW „Prasa" Marszałkowska 3Ji. 
3-B-25809

Spółdzielczy młyn w Zwoleniu, z 
którego usług korzystają rolnicy z 
okolic odległych do 20 km. poddawany 
jest obecnie gruntownemu remontowi, 
połączonemu z rozbudową tej placów­
ki. Na pierwszym piętrze miejsce ma­
łych podstaw walcowych zajmą dwie 
nowe, duże podstawy, stare ręczne 
mieszadła zostaną zastąpione przez 
automatyczne. Zastosowane też będą 
maszyny szmerglowe oraz wybudowa­
ne specjalne zbiorniki na mąkę. Na 
drugim piętrze zostaną umieszczone 
tzw. cyklony oraz zbiorniki do miesza­
deł. Rozbudowane tę? będzie zaplecze 
młyna. A więc nowa rampa ułatwi za­
ładunek i wyładunek zboża, a zastoso­
wany elektryczny napęd do przemiału 
paszy dla zwierząt przyspieszy znacz­
nie pracę. Zdolność przemiałowa w 
rozbudowanym 1 jednym z najwięk­
szych młynów Kielecczyzny wyniesie 
ponad 20 ton na dobę. Szkoda tylko, że

warsztaty montażowe przy CRS, które 
prowadzą remont, nie wykonują nale­
życie swej pracy. Roboty prowadzone 
są w żółwim tempie, tak że istnieje o- 
bawa, iż prace nie zostaną zakończone 
w przewidzianym terminie.

W. K. koresp.

W NIEDZIELĘ 31 bm. PTTK w 
Kielcach organizuje wycieczkę do 
Ojcowa i Krakowa. Wyjazd uczest­
ników nastąpi o godz. 5 rano sprzed 
biura PTTK. Powrót około godz. 21. 
Koszt podróży wynosi — 23 zł.

W MUZEUM Świętokrzyskim 
wznowiona została wystawa „Czło­
wiek pierwotny", którą można oglą­
dać codziennie (za wyjątkiem ponie­
działków) w godzinach od 9 do 17.

Mały kalendarz piłkarzy
Podajemy mały kalendarz rozgry­

wek o mistrzostwo klas II i III po­
wiatowej.

W dniu 29 sierpnia na stadionie Sta 
li grać będą miejscowe zespoły Włó- 
niarza III i Stal ZWAT T-9. W nie­
dzielę 31 sierpnia na boisku Ogniwa 
spotkają się Stal II i Kolejarz II. W 
Białobrzegach grać będą dwa LZS-y, 
miejscowy i z Kapturu koło Radomia. 
2 września radomski Kolejarz grać bę 
dzie w Białobrzegach z tamtejszym 
LZS-em.

III klasa:
31.8. w Szydłowcu miejscowi Budo­

wlani sipotkają się z radomską Unią 
(Las). W Białobrzegach grać będzie 
zespół radomskiej Stali ZWAT T-9, 
który spotka się z tamtejszym LZS- 
em. Początek spotkania o godz. 10. W 
Radomiu LZS Kaptur spotka się z U- 
nią Zakłady Drzewne.

3 września na boisku Ogniwa grać 
będą Stal ZWAT T-9 z LZS-em Kap­
tur. Na stadionie Stali spotkają się

dwie Unie: Las i Zakłady Drzewne. 
W Białobrzegach grać będą Budowla­
ni z Szydłowca z miejscowym LZS.

¥
Rozegrano mecz o mistrzostwo II 

klasy powiatowej pomiędzy radomski­
mi zespołami Włókniarza III i Unii 
„Las“. Zakończył się on wynikiem re­
misowym 1:1.

STAL JEDZIE DO KIELC
W niedzielę, radomska Stal pojedzie 

do Kielc, gdzie rozegra półfinałowy 
mecz piłkarski o mistrzostwo I klasy 
wojewódzkiej z tamtejszym GWKS.

STAL — WŁÓKNIARZ
Na stadionie Stali w Radomiu w 

niedzielę rozegrany zostanie mecz pił­
karski o mistrzostwo II Ligi Państwo 
wej między starachowicką 
miejscowym Włókniarzem, 
tego ciekawego spotkania o

Stalą a 
Początek 

godz. 19.
(P)

Siadem naszych artykułów
W numerze 129 „Życia" pisaliśmy 

o „Poczekalni na zielonej trawce11. Na 
artykuł ten otrzymaliśmy odpowiedź 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Lublinie, która powiadamia 
nas, że w Podkanowie między sta­
cjami Radom i Rożki zostały wyzna­
czone postoje pociągów pasażer­
skich dla dojazdu pracowników ko­
lejowych zatrudnionych w Radomiu 
i Skarżysku-Kam. Podkanów nie po 
siada charakteru przystanku osobo­
wego i jest punktem nietaryfowym. 
Do otwarcia stałego przystanku oso­
bowego Podkanów koniecznie jest 
wybudowanie urządzeń jak perony, 
siatka ochronna, budynek na pomie­
szczenia kasy, poczekalni oraz miesz 
kania dla sprzedawcy biletów.

Ponieważ zainteresowani nie zgo­
dzili się stosownie do obowiązują­
cych na PKP przepisów wykonać wy 
mienionych urządzeń własnymi środ­
kami i materiałem, budowa omawia 
nego przystanku będzie realizowana 
w miarę możliwości kredytowych Dy 
rekcji. Przypuszczalnie perony, siat­
ka i poczekalnia zostaną urządzone w 
1953 roku.

DODATEK RODZINNY
O niego to chodziło w 

tatce z numeru 161. Nie został
no- 
bo-

Państwo Ludowe, z roku na rok roz­
szerza sieć szkół dla pracujących.

Min. Oświaty jeszcze w roku 1951 
wydało okólnik, wzywający dyrekcje 
zakładów pracy, rady zakładowe i se­
kretarzy organizacji partyjnych do 
jaik najliczniejszego werbunku chęt­
nych do nauki z terenu zakładów. Nie 
wiele placówek przemysłowych czy 
handlowych zastosowało się do tego 
wezwania, toteż napływ słuchaczy do 
szkól dla pracujących jest mniejszy niż 
przewidywano.

Zakłady pracy tłumaczą swą opie­
szałość trudnościami, związanymi ze 
zwalnianiem pracowników do szkoły. 
Poza tym ze względu na plany i termi­
ny ich realizacji skracanie godzin pra­
cy (urywanych dla nauki) przez pra­
cowników bardziej wykwalifikowa­
nych nie jest pożądane. Zastrzeżenia 
te odnoszą się szczególnie do doro­
słych. Pracowników młodzieżowych dy 
rekcje raczej nakłaniają do zapisywa- 
wania się do szkół dla pracujących.

Kierownictwa szkól także nie są bez 
winy. Zakłady pracy prosiły niejedno­
krotnie, aby szkoły prowadziły ewi­
dencje obecnych na lekcjach i co mie-

siąt dostarczały im li>tę nie przyeh* 
dząeych do szkoły, lecz prośba ta nli 
jest spełniana. Niektóre zakłady p Ity 
poradziły sobie w ten sposób, te OTly 
swym pracownikom - uczniom, spe­
cjalne kontrolki, w których nauczyciel 
odnotowuje obecność ucznia. Tego ro­
dzaju środki są konieczne ze względu 
na zdarzające się nadużycia ze strony 
pracowników, którzy otrzymując zwol­
nienie na godziny nauki, do szkoły nie 
chodzą, tylko po prostu „bumelują**.

Sprawy te były tematem konferen­
cji, zwołanej przez Wydział Oświaty 
MRN w Radomiu, na którą przybyli 
kierownicy szkól dla pracujących, 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych oraz większych zakładów pracy 
(delegaci ZM i Rad. Wytwórnia Papier, 
nie przybyły). Uchwalono, iż dla zwer­
bowania większej ilości uczniów — z 
Radomia uczęszcza tylko 40! — kie­
rownicy szkól dla dorosłych w towa­
rzystwie aktywistów społecznych uda­
dzą się do zakładów pracy z wnio­
skiem o powołanie na miejscu komisji 
werbunkowych. Zadaniem tych komi­
sji ma być jak najszersza propaganda 
nauczania dla dorosłych, ułożenie listy 
chętnych i przesianie jej do dnia 10 
września rb. do Wydziału Oświaty 
MRN.

Wspólna akcja zdoła zwiększyć sze­
regi chętnych do nauki. Trzy radom­
skie szkoły dla pracujących, stopnia 
podstawowego i jedna średniego za­
pełnić się powinny w roku bieżącym 
jak na jwiększą ilością słuchaczy. A dla 
tych, którzy z powodu warunków ro­
dzinnych, dwuzmianowej pracy czy 
z innych przeszkód nie mogą uczęsz­
czać cztery razy w tygodniu na wykła­
dy stoi otworem szkoła koresponden­
cyjna, dająca takie same dyplomy i u- 
prawnienia. (a)

9 WRZEŚNIA br. odbędzie się w 
Domu Młodzieży teieczór organizo­
wany przez „Art os". Wezmą w nim 
udział: Barbara Bittnerówna — ta­
niec, Lesław Finze — śpiew i Jerzy 
Gaczek — akompaniament.

RADIA na raty typu „Pionier" i 
„Mazur" zamawiać można w PDT w 
Kielcach od 20 każdego miesiąca. 
Przy zgłoszeniu należy okazać legi­
tymację związków zawodowych, o- 
raz zaświadczenie z zakładu pracy, 
stwierdzające, że radioaparatu na ra­
ty nie kupowano.

„MAZOWSZE" 
polskiego filmu 
pieśni i tańca; 
przez Tadeusza 
wszedł na ekran 
Kielcach.

— to tytuł nowego 
o znanym zespole 
film zrealizowany 

Makarczyńskiego 
kina „Moskwa" w

hurs
dla korespondentów radiowych

Komitet redakcyjny audycji lokal­
nych Radiowęzła w Radomiu w poro­
zumieniu z Dyrekcją Polskiego Radia 
i Komitetem Miejskim PZPR, organi­
zuje w dniach 4 i 5 września br. kurs 
dla korespondentów radiowych.

Większe zakłady, pracy wytypują w 
najbliższym czasie osoby, które zosta­
ną przeszkolone na tym kursie. Nie 
wytypowani zaś, a mający chęć pisa­
nia do radia, mogą zgłaszać się do 
Radiowęzła przy ul. Moniuszki 26 — 
II piętro, gdzie udziela się również 
bliższych informacji.

Kurs odbywać się będzie w świetli­
cy PSS przy ul. Słowackiego 37. (is) I

Uczymy się
rysunku, malarstwa, grafiki

Nowy rok szkolny rozpocznie Pań­
stwowe Ognisko Plastyczne w Rado­
miu przyjęciem jak największej ilości 
młodzieży z miasta i ze wsi, która 
zdradza zamiłowanie i talent w kie­
runku sztuk plastycznych. Już rozpo­
częły się zapisy na 
53, które przyjmuje 
dżinach od 10 do 12 
ul. Sienkiewicza 12.

Ognisko uczy rysunku, malarstwa, 
grafiki, rzeźby, Wykładane są przed­
mioty wychowawczo - ideologiczne, 
wiadomości o sztuce 1 kulturze, ksztai 
towanie form użytkowych i literni­
czych, dekoracja i scenografia, techns 
logia.

Rok szkolny
rozpocznie się capstrzykiem

W poniedziałek, 1 września gmachy 
szkolne zaroją się dziećmi i młodzie­
żą. W przeddzień, tj. w niedzielę, mlo 
dzież weźmie udział w capstrzyku. 
Zbiórka nastąpi w szkołach o godzi­
nie 16,30, skąd poszczególne grupy wy 
ruszą na Plac 15 Grudnia.

Po capstrzyku odbędzie się w par­
ku im. Kościuszki festyn młodzieżowy, 
urozmaicony występami zespołów ar­
tystycznych oraz zabawą ludową

rok szkolny 1952- 
kancelaria w go- 

i od 16 do 19 przy

W dniu 7 lipca OZH w Radomiu 
dostarczył na stragany PSS i MHD 
własnym samochodem około 2 ton 
czereśni, których nie przyjęto. Po­
dobny wypadek miał miejsce 12 lip­
ca — PSS i MHD odmówiły im przy­
jęcia dwóch ton owocu.

W związku z powyższym Ekspozy­
tura Wojewódzka stwierdza po prze­
prowadzeniu dochodzeń, że winę za

tokołu braków. Podyktowane to w* 
stało chęcią jak najszybszego zaspo­
kojenia reklamanta.

wiem w porę wypłacony zaintereso­
wanej rodzinie.

W odpowiedzi na krytykę Zrzesze­
nie Sportowe „Spójnia" Rada Okrę­
gowa w Kielcach, wyjaśniła nam, że ________ „„ ..................................v
opóźnienie wypłaty zasiłku rodzin- p‘rak "czereśnisklepach" detalicz­
nego zostało spowodowane niedbal- | 
stwem urzędnika ZUS. Nie tylko 
zresztą ob. Pyziakowa dodatek ro­
dzinny otrzymała nie we właściwym 
terminie. Spotkało to także innych 
pracowników. Rada Okręgowa „Spój 
ni“ stwierdza, że „wydaje nam się 
iż w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych w Kielcach należałoby zmienić 
dotychczasowy styl i organizację 
pracy".

WYBREDNE PSS I MHD
Nawiązując do naszego artykułu 

z dnia 6 lipca w sprawie braku cze- I 
reśni w sklepach i w stoiskach PSS 1 
i MHD, otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Ekspozytury Wojewódzkiej w Rado­
miu Centralnego Zarządu Handlu 
Owocami i Warzywami: „PSS i MHD 
zamawiały w OZH Radom bardzo 
małe ilości czereśni, których w do­
datku nie wybierały. Zarówno PSS, 
jak i MHD w Radomiu zakuoują cze­
reśnie z Rachunkowości Rolnej w 
Wożnikach płacąc wyższe ceny od 
ustalonych cen skupu".

1 straganach ponosi PSS 
MHD.

NIE BĘDZIE BŁĘDÓW
Ministerstwo Kultury i Sztuki zba­

dało zarzuty wysunięte w notatce 
zamieszczonej w „Życiu" z dn. 4 
grudnia ubr. i odpowiedziało nam na 
nią.

„Sala, w której urządzona została 
wystawa (wystawa współczesnej pla­
styki polskiej) jest jedyną salą w 
Sandomierzu nadającą się do tego 
celu. Niemniej jednak uwagi autora 
notatki co do niewłaściwego sposo­
bu umieszczenia eksponatów są cał­
kowicie słuszne.

W związku z tym Ministerstwo 
poczyniło kroki w celu zapobieżenia 
na przyszłość podobnym błędom w 
urządzeniu wystaw.

„RUCH" ODPOWIADA
Oto wyjaśnienie Centralnej Ekspe­

dycji PPK „Ruch" w sprawie no­
tatki pt. „Czyja to wina"?

nych 
i

Dowiadujemy się więc, że urząd 
pocztowy Tymienica Nowa dokonał 
wpłaty w dniu 20 marca 52 r. na pre­
numeratę czasopism „Przyjaciółka", 
„Zielony Sztandar", „Trybuna Lu­
du" oraz „Życie Radomskie" jednym 
przekazem, zamiast na każdy tytuł od­
dzielnie.

Na skutek niewłaściwie dokonane] tym samym tytułem w nr 90 „Życii“. 
wpłaty zmuszeni byliśmy rozpisać j 
przekaz na poszczególne tytuły i za­
mówienia na „Trybunę Ludu" oraz 
„Życie Radomskie" nie mogli­
śmy już włączyć do nakładów na 
miesiąc kwiecień. W związku z po­
wyższym wpłatę zaliczyliśmy na mie 
siąc maj.

Nadmieniamy, że w m-cu kwietniu 
otrzymaliśmy reklamacje dot. w/w 
tytułów , zredagowane one były jed­
nak w sposób niewłaściwy, co wpro­
wadziło nas w błąd.

Między innymi urząd zareklamo­
wał 10 egzemplarzy nr 45 dz. „Życie 
Radomskie",_które dostaliśmy w mię­
dzyczasie, 
chodzenia 
Tymienica 
nr 45 w/w 
gdzie winien być podf.ny 
czasopisma wpisał numer przekazu. 
W każdej następnej reklamacji, UPT 
popełniał ten sam błąd w wyniku 
czego nastąpiła dosyłka numerów z 
ubiegłych miesięcy. Wyjaśniamy, że 
popełniliśmy omyłkę dosyłając bra­
kujące egzemplarze bez żądania pro­

RADOMIANKI JESZCZE CZEKAJĄ
Centralny Zarząd Hurtu Galante­

ryjnego odpowiada na pytanie „dla­
czego", postawione w notatce pod

Po przeprowadzeniu do- 
stwierdziliśmy, że UPT. 
Nowa reklamował nie 

dziennika lecz w rubryce 
być podany numer

„Czekanie przez radomianki ni 
igły w kwietniu i wcześniej nie by­
ło z przyczyny dystrybucj igieł „Csi' 
trogalu", ponieważ dystrybucj* igieł 
„Centrogal" zajmuje się dopiero odl 
kwartału br.

Od chwili przejęcia przez Central­
ny Zarząd Hurtu Galanteryjnego dy­
strybucji igieł sytuacja na rynku 
radomskim na pewno ulegnie zmi*- 

I nie".
WYCZERPAŁY SIĘ

Pod tym tytułem ukazała się * 
„Życiu" notatka krytykując* MHD 
za brak spinaczy w detalicznej »Prze 
dąży. Wyjaśnienie tłumaczy, że arty­
kułu tego nie mają również hurtow­
nie radomskie, wobec czego i z*®’* 
wienia MHD nie są realizowane.

Zdaniem Miejskiego Handlu 
licznego — i naszym — byłoby P°' 
żądane, aby celem uzupełnieni* tr* 
kujących asortymentów towarowy 
podjęła ich produkcję drobna WJ' 
twórczość.

i


